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H. BŁAŻEWSKI.

Zadania T. S. L. na najbliższą przyszłość 
i sposoby ich realizacji.

(Skrót referatu, wygłoszonego na Zjeździ** T.pgg L. 
w Tarnopolu w dniu 14 października 1933 r.).

Praca I owarzysi\va Szkoły  JL/udowej przed 40-stu laty 
miała inne oblicze, aniżeli dzisiaj, gdyż  b\la ona fu n k c ją  
zastępczą za Państwo. Robiliśmy to. oo \ norm alnieli  wa- 
runkuc li [ż>\ ej a politycznego narodu w y k o n u je  Państwo. Po­
de jipowaliś jlh  te' prace. któr\cli rząd zaborcz* uie pode.j- 
mow ab

Dzisiaj ten stan -z konieczności musiał się zmienić. bo 
cały szereg frinkcyj Fowarzystwa Szkoły Lndow&j ob ję ło  
Państwo. N iemniej jpdinik pew ne ztulanią ciążą na i owa- 
rzystwae. Obecnie  praca T. S. L. to funkcja  pomocniczą 
w stosunku do w łasnego Państwa i w spółpraca jirzy re.nłi ■ 
zówąjii '11 zagadnień oś w iatpw ycli i wwcliowm wc zycli. \ w ięJ- 
ideałem pracy T. S. Łgmus.i być pracą dla Państwa. W p facy  
tej musi d o m i ' i o v t ć  w piei w sz vm rzędzie w ycliow anie ob\ - 
waiebskie. F. S. L. pracą sw oją  ma przyczyn ić  się do rCali- 
z-owania idei paufifwowsej.

Może okazać isWą pomoc Państwu przez: zaznajamianie 
*■16 z potrzebami m iejscow ym i ludności. z przejawami życia 
społecznego, oświatowego i igos oodarczego. przez nakreśla­
nie w łasnego programu pracy w oparciu p'potrzeb\ ic renu 
szukanie now ycłi  dróg i metod pracy, przez dokla m* k on ­
takt z życiem  i trzynuui:ie'!ręki ną, pulsie tegoż, może służyć 
w\ datną pomocą władzom  państwow >m \"reali.zow aniu za­
mierzeń ps v\ nitowych.

( elem pracy T. S L. wanno być wycłioww wanie o b y ­
watela cza unie ustosunkowanego do ^ ogadn ieu  państwo­
wych i umiejącego rozv iązyw iić te zagadnienia.

Z celów bliższych pracy ' T. S. L. należy podkreślić za­
ję c ie  się intensyw uje ludnością ptolską. zwłaszcza tą. która
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jest" rozprószona wśród innych narodowości. Tę ludność nn- 
Tcźykotoczyć szcfeególnd opieką i podnosić ją  na duchu. 
Opieka ia musi w y r a ja ć  się np. przez dostarczanie książek, 
odpow iednich czasopism, uświadamianie narodowe, dLanie, 
by  język iem  coclziennym tej ludności b y ł  ję zy k  pniski.

Stąd leż T. S. T. musi być or.gamzaćją polską o duchu 
pańs( wov \ ni. W ten sposób I . S. L. spełni tę rolę. której 
L aństwo i Samj|rząd*ąic mogą /  różuyyfa w zględów  podjąć 
zby t w y raźnie.

Jednakże T ow arzystw o Szkol . Ludow ej obok obrony 
i umacniania polskości oraz ‘obok konsolidac ji polskiego 
.społeczeństwa musi pracować w kierunku współpracy obu 
narodowość, w ojewództw  pohidniow o-w sahódnich. i . S. I 
nnis'i w \tw arzać atmosferę dogodną dla wypólżycia obu na­
rodow ości naszego terenu działania. Propagowanie ' skraj- 
nych haseł musi być  moderow a nęi przez .T. Ś. L. ze Względu 
na ogblnlą linję poJiK ki państw ow ej w stosunku do w oje -  
wTórlzi wr południowych.

Tow arzystw o Szkoły Lndo>w§S wiano też zająć się 
sprawrą, .szkol> polskiej baid/ie.j n ienscwnie niż dotych­
czas. nie pizez uchwały i w \ pyt\ wauiia s ię  o stanie szkol­
nie twm aie przez pójśeią na teren i zbieranie; naw et po­
trzebnych dek la racy j. w y raża jacy cli żądanie rodziców' na 
uczęszczanie dzieci do szkód polskich. Brhdzo dużo może 
zrobić dobrze obmyślana akcja  przy plebiscycie* szkolić n. 
Njkssem zadaniem jest uświadamianie tej ludności, chronie­
nie j e j  przed terorem i wzmacnianie w niej poczucia na- 
vo'dowrego.

Tow a rzy st w o Szkole Ludowej winno skupić Swą pracę 
na najw ażnie jszych  odcinkac h życia państw ow ągo naszego 
■społeczeństwa, Nie woInojJ’ozpruszać naszej p:rac\ na różne 
form y, gdyż  moż^ ona doznać osłabieniu w swem działaniu. 
Winniśmy pod jąć  m ocn ie j n iektóre  w ycinki pracy. ustalone 
w programie, załatwiając inne w m.arę konieczności.

Naszem hasłem winno tri by ć :  ..raczej mniej, ale do­
b rz e !"  Zadaniem T. S. L. jfest praca na wsi. Niemniej jednak 
powinni imy się zająć pra&ą k ii l lu ra lno-ośw iatow ąW  mia­
steczkach. a w pierwszym rzędzie z punktu widzenia spo­
łecznego winniśmy otoczyć opieką ludność bezrobotną, jako  
(tę. która dzisia j najwdęijej potrzeba ju-ipomocy^ nietyiko ma- 
'tęrjalne j. ale i duebow ej chroniącej przed hasłami kom u­
nistycznemu Prac-e tecw inniśm y prow fflzić  według w ła- 
snych ,i/io?ljMaści.

, Ztulaniem naszem winno, być  także pi&ygotow a mię lu­
dzi przecz dobrze 'zprganizowaną praęę ośwTatową do ko­
rzystania z ogólnego, ctoraz wyższego dorobku  kulturalnego, 
orąz przygotowanie.sjiołeczeńslw  a do pracy  baLcia dla Pań­
stwa. m usim y nauczyć obywatela nie z. Państwa, ale
dla Państwa".
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Nowa ustawa samorządowa pMfwiuiia fcb być  uwzględ­
nione w p r a c  T. §. I . V ogólności powinniśmy przy goto ­
wań-grunt w społeczeństw ie do przyjm owania nowych re­
form i i staw. Wińsftiśmy współdziała'- przy przebudówie 
ustroju państwowego: -zwłaszcza obeenie, g d y  ma nastąpić 
zmiana Konstytuc ji. Spoleczeń.stw7o nie mcfie być tiliofcM îcś 
w chwilach. k .edv  się decyduje, o jag o  przyszłości.

Musimy te szerokie warstwy -społeczne! uaktywnić 
w kierunku gruntow nej pracy nad przęmiaimtn1’ spplec 
nenii. Prac a f . S: L. musi w yiltiznie przeciwstaw ić się ko­
ni unizmowi i innym organizacjom  społecznym, gdyż nie 
może p'0'zwo'ii na zostawienie społecżeńst w a na pastwę de­
magogicznych haseł i n iezdrow ego antyrpaństwowego po- 
c / yiiii iri;i.

T. S. L. musi też w płynąć na obywoite.la w7 kierunku bu- 
eizenia go do umiejęlnego rozwiązywania zagadnień ogólno- 
państw ow\ clij oraz po w ijttEiBj pomy śleć- o zaktualiz3w7anm 
prac oświatowe.i. Pow inniśmy zbliżyć się do 'terenu, za- 
poanać gruntownie z jeg o  potrzebami i dostosować do lvch 
potr zeb swą p rafię. Nie będzie złem. jeśli za jm iem y się go- 

podarezemi zagadnieniami i uia«twinty ludności p rzygoto ­
wania się do lepszego wykorzystania war.sztatn pracy Mu­
simy w’ sta re Formy pracy ośw iatow ej wlać nową t i jpć  
cśw iatową. Nasz program musi być  ściśle uzgodnieni7, z pro­
gramem. nakreślonym przez Wladże państwowe. W skali 
powiatu winniśmy uzgodnił własne poczynania z Powiato- 
w'e;mi Komisjami Oświaty Pozaszkolnej i z programem, na- 
kre-lonym  prząz inne polskie, żyw otne  organizacje, jal- np. 
Zw.iązek Strzelecki. Związek Pracy O byw ate lsk ie j Kobiet, 
postępując w myśl zasad ekonomaczjiyclt scalania sil.

Praca nasza musi mieć wAtyczny program, ale nie p ó j ­
dzie ona naprzód, jeśli n ie-śi w orz;, my odpow iednie j kadry7 
pracow n.ków . W ty m c elu winno T. -S-. L. w ciągać do swej 
p.tac-y- prac-ow n ikc»A\ nietylko ze sfer nauczy oielskic h. ale 
przedew szy-.stkietn inteligenc ję  z -nnych dvkastet y j.  czy też 
w ięcej w yrobione jednostki z pośród ludti. Musint\ poloży.e 
nac isk, alty n-owi pracow nicy  da li 'sw ą  pracę bezpośrednio. 
ab\ pracowali te terenie.

Ale też nnisiim uważać. by ten. kto pracu je  bezpośred­
nio. znalazł się w zarządzie .1 owa.r-zystwa. gdyż  wded\ unik ­
niemy t. zw ć£iprezeiiia.niów, czą»tf> bęclącycli n iepotrzeb­
nym balastem w prac i. a kadry rzeczy w istyrcli pracow Mików 
nie b.ęilą usuwane od udziału w7 Zarządach, jak  to jeszcize 
często się zdarza. \ wctwezas sthnie się, że rzetelny pra­
co \ frik Itędzie pi zew odnic-ząc m w pracy7 i wted\ iftilcujc- 
m\ zbytecznego teoretyzowania, które osłabia i tamuje roz -  
wuj pod jętej pracv.

Kadry no szyjni pracowników musimy7 zwiększyć n e ­
tt Iko od góry. ale i od doi u. I . S. k. winno wciągać do swej
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p racy  także i pracow ników  w y rosly ch.yŁytego śńodowiska. 
dla którego mamy pracować, gdyż ci na jlep ie j znają po­
trzeby, nastawienie swego otoczenia, a co za te,m idzie, ła­
tw ie j m ogą zorganizować i podprowadzić pracy kulturalno- 
oświatową.

W  tęgenie spostrzegamy czysto bardzo dużo uredzouycłi 
pr/.odow mkówr-przy w ó d cow . którzy  skupiają, czy  też po­
trafią skopii koło siebie dane środowisko. Do tych  je d n o ­
stek przodu jących  trzeba odpowdedmo podejść,, zachęcić 
j e  i na nich oprzeć piaćy ośw iatowrą w danem środowisku.

Te jed  11 ostk’’ m usim y w y korzystać, gdyż giną one ła­
two wr masie i wted\ są stracone dla otnczon,a. Ich w  pierw- 
5szy in rzędzie j musimy' o toczyć opieką, przygotow ać rlo 
pracy  oświatowej pi^ęz, organizowanie różnego rodzaju 
kursów, zjazdów i konferencw j: s łow em  nale-ży .ich d o ­
kształcać.

Iłóżne są form\ realizacji pracy oświatow7e,j. Zasto­
pu jem y w pracyr te (% Iko. co do  których będzie • zachodzić;, 
potrzeba i oioćżymy je specjalną opieką^, byśmy' mogli naj- 
ehouom iezniej pracować i specjalizow aćj,.Się w da n tyj formie 
pracy  oświatowej, jedn ą  z na jw a /n ie jszyoh  lorm pracy 
ośv tatowej io kurs> dokształcające. OąganizowTąć je  b ę ­
dzie Kuratorjum  O. S, poprzez Powiatowi' Kom isje Oświaty 
Pozaszkolnej p#zy pomocy nauczy -ielstwa w oparciu o in­
struktorów ob w od o w y ch  oświaty pozaszkolnej. Niemniej 
jednak  musimy wziąć czynny 11 d z i a I w organizowani iu lycli 
kursów7 pr^ez da$tarczanię odpow iednich  kandvdatów oraz 
przew bez]iośrednią rfomoci finansową.

kursy  dokształcające organizować będzie także Zarząd 
G łó w n y  T. S. L . W ydział Ścisły w7 krako  w ;i-e ' i .Sekcja 
W schodnia i . S. )L, w e L wtow ie oraz kola  T. S L. Należy 
dopom agać organizatorom w priz.eprowadzaniu i postawie­
niu kuksów na odpowiednim  poziomie.

Winniśmy także, rozwinąć należycie  ak c ję  świetlicowy, 
a i ć  zorganizow anyc h ju ż  św iet.lieach podnieść poziom
pracy. -Św-jetliea wiana b y ć  postawiona tak, a b y  biorący,
udział iwnjej nie b ' li iy Iko słuc haczami lub w idzjąmi, ja k  to
często byw a, ale brali żyw w udział w tem, e o ^ ię  w świe­
tlicy' dzieje, św ‘.etlica powiim a byó.zaopatrzona  w  pomoce, 
potrzebne do prowadzenia pracy' świwt.l icow ej, ja k  h ib ljo -  
teki. czasopisma i t. p. PJacówki T. S. L. w in n y  organizo­
wać świetlice współ iicwz in nom i organizacjami. „Świelil fcowa 
ak cja  w' miasteczkach powinna wari ogniąc ludność bezro ­
botną, by zatrpiekowć się tą ludnością,, dać j e j  pomoy, du ­
chową. a nawet materjalną. i

. S. JL. w inno także organizować odczy ty  pogadanki 
d treści aktualnej na odpow iednio dobrane tematy7. O dczyty  
winni w ygłaszać prelegenci-fackow cy  jak np. lekarze, sa­
morządowcy i t. p. Przy' organizowmnin odczytów7 i pogada-
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iiek p laców ki winny zw rócić  uwagę nk potrzeby- ludności 
i według łych  potrzeb je organ iz.ow ać' Sekcje  pre.legeiiió'w 
jioy\inny 1>\ ć w stały ml kontakcie z Powiatowemu Komisjami 
Oświaty  Pozaszkolnej lub też powstawać p f z j  nich i winny 
w y k orzy sty w ać  ponura- takie, jak aparaty- p ro jekcy jn e . 
rpizeźrocza i t. p.

Także lnbljoteki winniśmy otoczyć  szczególną opieka., 
gdyż je s t  ko jedna 'z na jpow ażn ie jszych  form prac\ . którą 
T. S. L. prowadziło  i jirowirdz.i.

At inn*śnv\ o ije możności. tw orzyć  bibljofe-czne cen- 
tiaJe jJoa^i^ytpwe i organizować oraz mkladać bibljoteki i n- 
c l o m e  tak. aby w ruia;uę adJ pokiw ć jak najgęstszą siecią te­
ren naszej pracy kultura lire-oświatowej. Akcja b ib ljo -  
teczna musi zmierzać do odnowieńia księgozbiorów i (o 
książkami odpov iedniemi. Często jeszcze dzisia j sp o ty k a ­
my w riaszyuh księgozbiorach książki w wydaniu austrjac- 
kiem. które kiedyś miały sw oją  wartość, jednakże- dzisiaj 
p rob lem y poruszane w n;eh są malo. albo wogóje  nieak­
tualne. Przez przy p ływ  now y eh książek księgozbiory nasze 
trzeba dży wić B ibljo jeki możemy zostawiać w depozyt  
•świetlicom Związku Strzeleckiego, gdyż  stusznean jest. żeby  
polska młodzież korzystała z książki, z i kupionej ze skła­
dek polskiego -społeczeństwa j Koła nie pow.ifitty ue ln lać  
się od tego rodzaju współpracy. o d e  io  *tylko nie osłabia 
i nie rozdrabnia zbytnio b ib ljotek i T. S. 1

Bibljoteki nie należy- oddawać do prowadzenia temu. 
kto ma czas i dobre chęci, ale trzeba dbać o orlpowie:!nie 
przeszkolenie pergpnelu b ib l jo ieka  rsk.ięga, któr musi do 
tej pracy- być przygotowanym .

.Ambicją kćd powinno b\ć. aby inialt dobry cli b ib ljo -  
tekarzy, bo w tedy książka stanie się czynnik jem  pom ocni­
czym yv pracy- sainoksztulćen.iow e j wychów a w częj i d o j ­
dzie do  rąk. eftytelników. a nie będzie leżeć bezużydećznie 
yy szafie.

Pom oc tutaj dadzą nam koisy lrbljotekarsk,ie. orgńni- 
ibw an e przez Kurator ja.

Koła T. S. L w inny także dliać o zaopatrzenie świ-etlic 
w odpow iednie czasopisma, w  l \ m celu należy organizo­
wać Ozibiórl i czasopism k tóre p o /w o lą  fcasilii? śl\ ietlicę pol- 
skiie-mi czasopismami.

W •'pracy T. S. I -ow e j yi inniśiMy również za ją ć  sic pro ­
pagowaniem kursów korespondency jnych , ja k o  jednej 
z form pracy- samokształceniowej.

I .  S. L. musi za pąs1 się tukżćr ^fniwersytetareu Sfiedziel- 
nemi. które winny- Stać się ogniskiem. przYgotowTującem 
młodzież do prowadzeniu pracy  ośwdatowęj w terenfe. TJni- 
w-er:sytety Niedzielne winny b y ć  wstępem l o  viwou/.en m 
t n.weifsytetu I nternuiowego 1 S, IJ na yfasz U niw ersyte­
tów .Ludowych w D anji .  których zadaniem je.st przebudowa
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,ży cia umygJowego i duchow ego  spolecz.ustwa. Już dzisiaj 
trzeba przygotow ać odpow iedn i teren po<l wspomniany L .11- 
wersytet, poiyyiślea o ludziach, o w ykładow cach  i o st\ oeii- 
d jach  clla kandydatów

I ikże i teat.r lu dow y  winien być należycie propagowmny 
w pracy T. S. L. Trzaba przygotować ludzi do prowadzenia 
teatru. abv podniosę.' g'(j na w yższy  poziom. \\ tym celu 
należ' organizow ać kursy  reżyserskie* .starać się o podnie­
sienie repertuaru.,iworzyć b ib ljo tck , instruktorskie i reper­
tuarowe id4uz poczyuyić kroki w kierunku zo.rgan.izow'ania 
^zatni.

Dla podniesienia poziomu naszego teatru przyczyn ' się 
miesięcznik, wydawany* w Warszaw ie. *pod iytu lem S. I ealr 
Ludow y". który winien by ć prenumerowany prze-z w szyst- 
I ie Ko tai i ( /y te ln ie  I . S. L.

I . S k. winno zająć się także 'propagowaniem pieśni 
polskie,' zukladać chóry. -szkolić '.dyrygentów i dostarczać 
repęri na n i .

W ażną iotetną pracy są orkiestry i kapeje ludowe. Kola 
T. S. I... w m.iarę możności, powinny popierać i pomagać 
zespołom przy of.gBniowaniu się.

Obchod\ narodowe i uioczyśtości należy cent ralizow ać 
w kilku |Hinktacb w powiecie. bv tw orzyć  silniejszą] więź 
oi^anizney j ną. gdyż  w te.1.1 sposób wypadną o wi.eje silniej 
i będą przyciągać Indność o Ki z- manifestować tęży inij pol­
skiej kultury i patrjotyzmu.

Kola T. S. L. nie powinny te-3 zapominać o organizow a­
niu w .ciecz,ek. zwłaszcza w porzedJetniej.

C elem oyywtjjjAifi działalnośc i w terenie 1 c.elem podzią- 
lenia się dwśydainteeiniftmi i w iadomościami zdobydemi 
w pracy oświatowej. Koła powinny <0 rga 11 izować zjazti\ 
i konferencje  oświatowe.

W naszych Domach i świetlicach powinno być radjo 
odpow iednio wykorzystane. W Demach lu d o w y c h  winni­
śmy się starać w jak najw iększym  stopniu ożyw ić  życie 
i pracę, oraz .aelowo • je  wy.korzyfflać Budow ania Domów 
Ludow ych, przek rnCz?i jąćyc li własne możliwości finansowe 
Kola. oa leży  na razie żaniechać. a. ly 11 o w y w oL wać u miej 
scowej ludności ic-h potrzebę, budzić in ic ja tyw ę i żądać po­
moc \

Rozpoczęte budowde szkól |io\ inniśmy skończy,ń, ale 
nie rozpoczynać tiow vcli. gdyż fem za jmie się now o p o ­
wstaje Towarzystw o Popierania Budów y PadjI. Szkól Po­
wszechnych. Winniśmy jedynie zaopatry wać dzieci polskie 
w książki gżkolne.

Przedszkola, tak ważne z punktu widzenia w y ch o w a w ­
czego. winniśmy organizow ać w łączności np. ze Zw iązkiem 
Pracy O byw ate lsk ie j  Kobiet.
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Bursy \vinn\ by ć  tak przez nas orgaaifeow ane. ażeby 
by ły . o ile możności. Ritftow y.sta reya Ine dla siebie. gdy ''  ina­
czej pochłaniają całe dochody  Kola i przez zabieranie f i ­
nansów utrudniają m ożliwość ja k ie jk o lw ie k  pćaCy oś w i a# 
tpwej.

Impnezy dochodowe, ja k  zabaw y i festyny. \ inniśmy 
traktować także ze strony w ychow aw cze j.  Szczególnie mu­
simy z\. rócić uwagę na odpowiednie przeprowadzanie rn- 
chunkowOŚei z imprez oijpz na zachow ' wTanie--się uczestni­
ków

Musimy’ wTskrzesić dawne zwwczaje i o b y c z a j^  a prze- 
dewszystkiem organizow ać opłatki i śwdęcone w instytu­
cjach  własnych 1 pokrewnych. B\ można by ło  rozpocząć 
tak intensywną, jak  w y że j  podałem, pracę oświatowa 
organizacja musza musi skrzepnąć i dlajtego też Koła T. L. 
w inny podpoi ząclkować się bezwzględnie Zarządow i Głów ­
nemu. który nie chce t\lko (Pe^fefllrowaę pftia&j ałe który 
chce k ierować pracą Kól.

\i,e pov. inniśmy trac ić sił na sprawy wvłącznie perso­
nalne. a le'zw i ócićysię do pracy twmrcaej. oświat o w e j  o cha- 
rakte rze państwowy nt.

Koła ' S. L. w inny spełniać postanowienia statutu 
praez: a) tw orzenie Zw iązków  łktyt i;}tojrf\ydi. by’ u ją ć  p ro ­
gram y praco w skali pov iatu i by podzielić teren powiatu 
między Kola. b) organizow ać Czytelnie i op iekow ać .się 
niemi, e) Koła winne przeprowadzać lustracje Czytelń, 
oraz d) winny odsyłać 25%  składek członkowskich  i nie zaj  
ti ytnyWfcć Daru N arodow ego.

W  przyszłość i 1 iczy ć będziem y K olom  ty lu członków, 
zu du Koła wykażą się składkami.

Koła w ian . przeprowadzać jednanie członków  dla To­
warzystwa i trzymać się/tej zajady. że ten tylko-je&t człon ­
kiem. kto płaci wkładkę.

Kola winny ttikżb utrzy ,n , w ać stały’ kontakt z Zarządem 
Głów nym przra* odpowiadanie na pisma Zarządu, w y k o n y ­
wanie' jeg o  uchwal i i. p.

Kola w inny też dopilnować:. b\’ za bindy nkł szkolne 
I. S». Li, wy uajętc :na szkttły . gminy’ płacilyS'czynsze.

Koła w inny rozpow szec hniać ..Przewodnik OśwTiatov y "  
i nadsyłać do  niego korespndeneje.

W  bieżącym  roku Koła powinny clobr/ye sia.rau. aby 
uporządkowań intabulację  nieyiiehomści T. Si L.-owy-ch.

Koła silniejsze powinny o iośzyć  opieką Kola słabsze 
przez .niesifenie im pom ocy m aterjaluej i du ch ow ej.

Jeżeli tak zakreślonych zadań Koła w yb iorą  sobie 
uii,ektó.re i te całkow icie przeprowadzą, to praca nasza w yda 
wspaniałe rezultaty, •» tereny ziem południowo-wschodnie h. 
ob jęte  -.płomieniem pracy ośw jatowej. będą świecić  i p r o ­
m ieniować z korzyścią dla ^społeczeństwa polskiego i Pań 
fitwci!
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MARJA BEDNARSKA.

Żywe słowo w pracy oświatowej.
Ivftżrl\ z oświatowców1 docenia njetyąitpl.iwne znaczenie 

żyw ego  słowa w pracy ośw iatow ej —  zażytkow anie  go jed­
nak uległo w eiągTi ostatnich lat kiIkimashi g łębok im  i za­
sadniczym przemianom, jed n ym  z najw ażnie jszych  p ow o ­
dów tej przemiany —kto lfey.b$,ł& 0 i“ le tętno życia wspńsł- 
c żesnegu. to podn.esienie i rozszerzenie. skali zaintereso­
wań szerokich warstw ImlirD^ci. YbnęD np. bezpow rotnie  
ezas\ w których zadow alały  lurlz' \w klady  oz, odczyty 
na tematy historyczne: rzecz ziesztą Zrozumiała - m ogP 
<:h»ii>teteśl>wąć v» okresie- naszej nięwrdi. gd\ obrazki pj-ze- 
szlośei ib\ ly jetlnocześn ie pokarmem ©  uchowym . który prze­
nosi! duszę sluchatłzO w cza są d a w n a .—  lepszej w czasy 
niepodległego bytu O jczyzn y .  Dziś Współczesność pólska. 
polska-*&clzienna r^ęc/ywistość pły niej tuk wartkim, m oc­
nym prądem. tyle nastitecza codziennych zagadnień, żir ab ­
sorbuje  zupełnie unii łv Wiedzai o tern fc; doświadczenia 
ci. którzy w swej pracy ośw iato\cej \spotyka j<f %ię z szcro­
kiem i warstwami.

l ematem interesującym dziś łudzi tak w si. jak i mia­
sta — to zagadnienia spolećzue, ekonomiczne, .gospodarcze, 
w\nalazki. sport i t. p. Z z a gnid nieniam; temi l iczyć  si&łmusi 
ośw i a to więć. jeśli urn przemówić :lo duszy słuchacza, wzlni- 
d z ić ' aajnter.©s'6wjanie —  a nie ukoły sać do snu niefrasobli­
wego. Przeszłość interesuj© tylko w porównanin z teraźniej 
szoacią .— fSpoleezeństwm bowiem czuje, że czasy' obecne to 
tw orzeni^urroże w ie lk ie j epoki ludzkości. epoki. ktć>i;ą z nie- 
l> łamaną ciekawością studjowa© będą  badacze przy s> !\cli 
w’ ieków. epoki, z k tóre j rodzi się nowg^ ul sztnltowan.ie sto­
sunków społ^dzńych. ekonom icznych . politycznych ludz­
kości.

N astępu ją  prZe'Wa rtJośęunca n ie ,da i nyeh idąałów' epokii 
wdelkićj' rew olucji  francuskiej, której na imię by ło :  cz ło ­
wiek i jeg ó  indywidualizm  —  ,ua nowe wartości, którym na 
imię: żbio.rowTość. dobro  ogółu. ezyT dobro pruistwa. Zrtmt- 
mienie ty iw głębokich |irzentian psychiki zb iorow ej. ocli / t l ­

eje nurtu jąc-ych ideałów musi posiadać każdy, idący »tdziś 
z pracą oświatową w te-ren. W srok jeg o  musi być sk iero­
wań \ w przyszłość lub przynajm niej bacznie w  teraźniej­
szość. musi zrozumieć, że a  cltao.su powojennego^ z ciężkich 
zmagań ekonomicznym li rod /i  się n o w y  człowiek, o now ej 
konstrukcji psychicznej idący na poszukiwanie —  że uży­
jemy tego baśniowego porównania %— życ ioda jne j w  od a ze 
zaklętego źródła, do które.go lironią przystępu różne po­
tw or ,  i sm-oki którym  na .mię: kryzys. bnzUrobo-cłe, prze­
waga masayny nad i zlow iekicm. prz&Judnienie. barjery
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celne. hasła ustrojow e i t. p. 1 tak. ja k  w baśni, przezw \ c ię­
ży te przeszkody ty lko śmialet Jiie og ląda jący  słęięm o$7 
lotfie. ale idący z wiarą i wielką m-pcą wprzód.

Qśw iatow iec 'dzisie jszy  idący na teren z  odczy tem  czy  
pogadanką .m usi więc poznae zagadnieńia aktualne, zainte­
resować słuchacza, przykuć je g o  uwagę, odczuć pragn-ien,ą. 
życzenia i zainteresowania terenu. W ówczas żyw e d o  w o 
/ rodzi [%żądaue owoce.- da słuchaczowi ten pokarm  <lu- 
cuow . którego on pragniel I y le jnożnaib' po w iedzijBć ogól- 
nie o w y tyczn ych  dla prelegentów'.

VIe istnieje, jeszcze inna dziedzina żyw ego  słowa 
w' pracy ośw iatow ej, tnądo jeszc ze może w ykorz cstana. 
a jakże  pomocna t sk ittęt zna. —  Jest nią pieśń i sztuka.

Omówmy je  pokoleń Weźmy- pod uwagę |).ieśń. Polacy’ 
są z natury’ obdarzeni'..sporą d?izą muzykalności —  D ow o- 
denii{teg'o,"że lud polski śpiewa chętnie p r o  robęttieuia polu. 
na zabawach i w kościel% Niełyta prawie okolicy . któraby 
nie miała sw ej specjalnej, ze tak  pow iem y . ..nuty". C zęsto 
Bitwa nawet pieśni te same. ale jak że  inaczej śpiewane.

i tę właściwość danego te.renu należy wykorzystać. 
Weźmy przodew szy stkiem po 11 uwagę te'rei \ n arodow o­
ściowo mieszana.* Jakże często spotyka się, że Polak nie 
uzy wa w życ iu codziennem o jczystego języka , chyba w roz- 
inHiwie z kimś z miasta: dla niego jest to jęz  1 jtański. od- 
śt\ iętny Nauczmy go na znhne mu niedodje śpietcac polską 
piosenkę. to wó> cza’s przemówi ona do jeg o  duszy ! język  
•polski stanie., się dla nie-lgo języ Idem swojskim , potoczny m. 
M órego podświadomie /u żyw a ć  będzie w  życiu codzieimem. 
V języku tym zanuci matka piosenkę nad kol ską dziecka, 
w języku  jym  ześpiecca pastuszek pasący bydło. w języku  
tym odpow ie jegfc p ioseuce.eolio boru i polska pieśń p o p k -  
nie po całej polskiej kiaiudę.jr'

Przepotężna więź. jak ą  jest sc^npóInn ffioVĆ złączy go 
nierozerwalnym wc.złem wspc Inoty narodowej, da mu ód- 
czuc!i’ą''|irz należności dó w ielkiego onganizmu państwo­
wego. mieszkaniec na jod leg le jszego  zakątka Rzec zy |mS|)o- 
I i-tej. przemawiający ’ tym ,sam ym , co on. ję z .k ie m . staniję 
rny się sw oja ł iem. «iinś "bliskim. nib' bratem rodzonym.

Tę wieli ą ośw iatową rolę pieśni polskiej zrozumieć: 
mu.^/ą'oświatowcy’ i jak najusilniej \» swej pracy oświato- 
w ej n i a. się posługiwać. "Nięeh irt, nie. bęcłą je-dnak tylko 
pieśni uroczyste-* —  hymnie cjz-y ..roi^ j  ale wesołe. żartobli- 
we. .na len ia ł>• -zroy.um.iale dla ogółu, jemu sw ojsk ie  i b l i ­
skie. Kilka piosenek może dać leps/Y afekt w prac y ośwhi- 
■tfiwej. niż kdkanaścife odczytów .

Drugim rodzajem ^yygego sio w a to słowo, które |irże­
nia w ia, do słuchhczn z& sjre.n \. I tu znowu nie stw a iza im c 
uroczystego dystansu między’ sceną a gy c iem. Niech scena 
przemów i do rydza je g o  językiem , realizmem życiow ym .
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niech podkreśla piękne strony życ ia, niech porwie i przy 
ku je  słuchacza. Miejsce sztuczek „.od grywanycdf z m niej- 
szem lub więksżem powodzeniem przez różnych &matorow. 
niecdi zajmie inscenizacja, w której wziąć może udział uift- 
ty lko .to . co nazywamy sceną, ale i w dow nia. Piizedsla wn> 
nie. obliczone zw yk le  na ..robienie kasy-', niech ustąpi m ie j ­
sca imprezom, których główny m pcleni łicyIzie-.spi-awa ojćwiti- 
iowa i kulturalna! Ze jdźm y z koiurnów. a wejdźmy v ż y ­
cie i sedno jągo  zagadnień.' Skończnr z odgrywaniem  sztu­
czek palrjotyczn cli. jakże często je s zcz e1 ukazujących 
widmo niewoli. jNi6»i scena stanie się ośrodkiem. kiórv  
uęzy. haw i i podn-osi ducha, pozwala zapomnieć o troskach 
dnia cod zdennego, staje się wytchnieniem po ciężkiej pracy.

Żvw e słowo ze sceny niech prom ieniuje w selreti słu­
ch uczy' swą tężyzną duchową, swą bezpośredniością, niech 
nawiązuje kontakt z widownią, wiążąc \, klzow i gra jących  
w jeden. zgodnym  rytmem awrd uderzający zespół.

'-'lyszw 4,ią c zęstw glosy, że whei nie lubi na wepnie zrcia 
w ie jsk iego  - owszem pokażm y wsi ze sceny i życie  miasta, 
ale nie ten je g o  blichtr zewnętrzny, czy7 bagno biota, ale to 
c odzienne, jakże jednak nieraz interesujące ży c ię j  jeg o  tro­
ski i kłopoty, jeg o jp ięk n o  i radości.

\ i życie  wsi. przedstawione na s-enię nie w  malmem 
z c ierciadle ka \kaiui ' .  ale w realnej szaci®.,w obrzędach 
c zy w y Jarzeniach innej okolicy , stai ie się. dla wsi intere­
su j ą̂c-em.

Jednak i tu nie można lekkomyślnie, hez poznania za- 
nitere^iwań środow iska przeszczepiać wszystkich i zeczy 
w czambuł. Nie odczu je  np  piękna obrazków z życia kra­
kowskiego. ćzyr kurpiow skiego mieszkaniec Malopolsk.

schodniej. Nie zrozumie g w a m  — sztuka ni,e" przemówi 
do niego —  al-laiWa ]lepioj np. zachow ując t\lko tło i k o lo ­
ryt.-stroje  i obrzędy, podać to samo. nłe wr potocznym ję ­
zyku jiolskim.

Pole tw .nczości sjlejiiczne j popu I a m e j leżyłfjpc llo-giejn. 
kilka, zaled'\ ie •cennych posiadając perek Prawda — że 
praca to trudna i czeka na w ielk iego  m oże a rk  stęJ dlatego 
też. Ir zastąpić 'Ie braki, należy raczej dawać drobne insce­
nizacje. niż bezwartościowe sztuczydla.

Efekt kulturalno-oświatow i tych drobnostek może być 
jednak w ielki, bo nauczy patrzeć w życie , odn a jdyw ać  jego 
piękne strany, odczuwać jeg o , 'w a lor\ . Praca na tem polu 
ok.iża się w dzięczną, trzeba ty lko iść do mas z w mrą i entu­
zjazm em  który pozwoli przegw , ciężyć n.ieje Iną-pi zeszkodę 
i rozporządza Ineini. nieraz dróbuemi środkami da możność 
c sian nięc-iu naprawdę poważnych e fek iów  kul tura Ino- 
osw iafowYcb.



J. SOKULSKl.

Uwagi nad projektem statutu T. S. L.
Z projektem  nowego sttitutu T. S. L.. ogłoszonego dru­

kiem w październiku b. r. *)• zasadniczo się zgadzam. W o ­
bec rozw oju  naszej instytucji, wprowadzania nowy cli m e­
tod pracv ośsviatowej i wychowania obywatelskiego. m\n- 
żam ukazanie się nowego statutu n iejy lko za i zecz \vs lu- 
zaną. ale konieczną, \utorc1 projektu. m ającego za sobą 
powagę Zarządu G łów nego  I . S. L.. którego jest wybitnym  
członkiem, óżyw iał\ jak najlepsze intehicje i duże dośw iad­
czenie. zdobyte w kilkunastoletniej pracy- oświatowej 
iJwagi w ięc- m oje  będą zalc*dw ie w njeliąznyc-h punktach 
zasadniczo różne od poglądów autora, niemniej jednak  po- 
woclu je m n ą i c  odbita potrzeba uznpełnienia projektu pey 
nemi poprawkami w  invśl zresztą uchwały ostatniego W al­
nego ćjazdu T. S. L . aby- projekt nowego gtątutu jak n a j­
obszerniej wy jaśnić i 'oświetlić rzeczową dyskusją.

\A ustepie pierwszym art. '2 „Cel i środki działania", uwa­
żam za konieczne dodanie „słów ka ..ośy\iaiy“ . y\ obee-czego  
ustg;!) .tein będzie brzmiał: ..C elem JT. S. L. jest rozw ój 
oświaty, kultury i w ychowania obyw atelsk iego  polskiego 
społeczeństwa" Pojęcie ośw iaty jesuł naczeUia/ dewizą I 
»S. L.. niema kultury- bez oświaty a clo kultury dochodzi się 
przez ośw iatę! Jedno po jęc ie  cbugiego nie w , klucza i po­
zostaje z sobą w ścisłej faazności.

Następnie y\ urzee/\ y\ iistnianiu celu T. S. L. uważałby 111. 
że slóyvku .prowadzenie" należy zastąpić \y yrazem ..utrzy - 
my ycanie". a więc- v, punkc-iea) utrzymywanie poUkic-h szkól 
Indów oh b) utrzyniA wanie im i w cu-SYteiów' lu dpwwch. po 
skreśleniu slow a ujętego yy- nawias ..w iejsl ich", bo dlactee- 
góżb\ nie mogły po\> staw ać .uniwersytety ludcmre po m ia­
stach i jmiasteczknc h I cl) 111 rżymy Kranie domen ośyy mto- 
wye.h i-kj. w punktach e) k) u).

W  punkcie i) proponuję  następującą zmianę:
..i) w\dawanie czasopism i wydayvnictyv własnych po-' 

św ięconych  sprawom I .Tej,; t ,  i ośwbaeiet'
W obec tego następny punkt br /m ialby  :
...j) popieranie innych czasopism i wydawnictw itcl 

Słpyy a ..wydawanie własnych i“ skreślić.
\rty7kuK 3 4 pozostają bez zmiany
W art. u yy ustępie Zaciąganie tobow iąż&ń" proponują- 

po słowie ..mogą" w staw ić słów ko „jednak44, co, podkreśli­
łoby dobitniej y\ y jątek. kiedy Zarząd y Okręgow e i kola 
mog* D y  zobow iazania inająi kowm zaciągać i nabywać.

YY art. 6 yv ustępie: ..Dar N arodow y. sł la lki i inne 
cl afty" projponuję pw słowa c-h ..w nieruchomościach'" v shi-
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wie następujące słowa: „w og ó le  fundusze przez ja k ie k o l ­
wiek organy  T. S. L. zelm ine a przeznaczone na c,>gólńę 
cele lowarzy-itwa pczy padają w ealośęi Zarządowd ( dów - 
nemu ' itcl.

V\ ar t .  1'2 zatytułowanym  ..Prawa ęzkm kuw" ,ostatni 
ustęp skreślić, nie widiSf-ibowiem słusznej racji, dlaczego 
cz łonkow ie  honorowa i w sp.ie.fa jący nie m ieliby  płacić 
skrom nych opłat wyiepu na : 111 p iczy  dochodow e urządzane 
piż<re T. S. L.t

W  ar-t. 13 Łżat yrtu kiwanym ..Obowiązki czlonko\ na- 
leż’i ostatnie zdanie zmienić względnie uzupełnić jak na­
stępuje

...Ponadto winien nosie odznakę, i lek ioć  w ystępu je  
w charakterze członka T. S. L.“ . Słowo „sta le" skreślić.

W  ustępie, drugim art. la  ..W ykluczenie członka" pro­
ponuję po słow ie ..w ykluczenie" wsiawić sh w ko „m o ż e 44 
podać Zarząd (d ow n y  do wiadomość i itcl.

Artykuł l(i winien b y ć  opatrzom tytułem „K o ła44 i /A- 
cz\ nać “Się od następującego zdaula: „T ow arzystw o  Szkoły  
L u dow ej może zakładać Koła tako sw o je  organa ua pod­
staw ie  niniejszei&o statutu" itcl. Słowa początkowe: ...Koło 
może si.ę zawiązać'" ua leży « kreślić.

sEjNie zgodzi11)yiu s.ię. /  autorem pro jektir '“na p rop on o­
wane przez. niego rodzaje Koł (art. 1(5 ust. SjeiK gdy»-ż róż- 
niezkowanióflic-h na Kola m ie jsk ie "  i ..w iejsk /e", im-ugłobw 
wśród -szerszych W a r s t w 7 obudzić  'pewne wątpliwości i ścią­
gnął podejrzenia. £e _arz Główmy popiera jakąś stano- 
,vość w społeczeństw ie. I ir /vm allrm i w y jatek w nazwie 

Jtola Mło.clych T. S. L. gdyż w7 taj nramenk latu rzednienia 
.różnicy stanow ej; młodzi istnieją róW.nie dobrze w7 mieście 
jak  i we wsi. Dotycząc \ ustęp po od|iowiedniem skreśleniu 
o t izym ałby  następujące br/mienier,..KoIa lńogą nosić nazwę 

kół Młocl> eh I s. J * " .  jeżeli irhoł-zlnnkarni jest. przew aż­
nie młodzież".

W art. 19 punkt li) vr jr4z  . .urzędników" należy zastą­
pić wy razem „ fu n k c jo n a r ju szó w 44, w którem to określeniu 
mieści się pojęcie  tak urzędnika jak  i wmźnego, 'stróża itp. 
których istnienie należ', w  większych Kolach przewidzieć. 
W następnym ustępie tegoż punktu ntiJe.ży po słowie ..bursy 
wstaw ić: , ochronki, przedszkola64, aby ju ż  o b ją ć  wszy stkie 
instytucje 1. S 'JBg

W a r t .  22 „Walut* ''gromadzenie* Termin i sposób zw o­
łania należy na końcu dodać następujące s łow a : V,a drugi 
Zarządowa O k ręgow em u 44. Mowa i u o porządku obrad i spo­
sobie jegci ogłoszenia. W ujjtęipie 2-*g*i:m art. 27 należy dok o ­
nać popia-w ki stylistycznej tak. b y  słowa „ibez wżglęclu na 
ilość obecn ych" zostały umipszczpne na końcu pierwszego 
zda nia.

\rtykul 32 pod tytułem -Zarządy  O k ręgow e"  przymusi 
nam now y odciuięk pracy I. S: L. na obszarze poszczegól-

7
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nyeh obwodów .szkolnych. Nie zdaję sobie oprawy. czy 
nice danyeh obw orłów szkolny'cli. z kiórynii nm kię pókry- 
wać równocześnie obszar /a r z .  Ok.r-ęgowgo; m ają  cechy 
Irwalości o ile więc uważani w “ pólpracę z organami szkol­
nemu za v. skazastfą. nie chciałbym  jed-nak żgóry  Zarz. O k rę ­
gow e krępow ać terytoria ln ie  W ykreśli łbym  zatem. w tym 
artykule wszelkie wzmianki o obwodach szkolnych pozo­
stawiając Zttrż. Glńwmtemu prawo przydzielania O kręgom  
większego, czy mniejszego obSzarn ja k  to zresztą określa 
ostatni ustęp 'tego artykułu O zmianie obszarów- Zarządów 
O k ręgow ych  mówi jeszcze nadto całkiem .'w y TaźnieUirt. 40 
projektu (str. 17).-• " _ - i'' t ,

>rt. 34 p. t.: ..Biura Zarziądów O kręgow ych" winien 
być'zredagowany ' w następ u jcfOem biżtnienin : ..Dla uspraw- 
njejaiaAlz ni hi Inotści Zarządów O k ręgow ych  mo|Ai b y ć  żot- 
ganiaowane i utrzym ywane własne bi.ira ok ręgow e  z Funk­
c jo  nar j  uszami mianowanymi przez Ziirząd Głów ny".

W a.rt. 87 traktującym  o terminie' i sposobie zw o ły w a ­
nia zjazdów okręgow vch . po słowach, żfe z jazdy  od by w a ją  
się- w siedzdiie Zarz. Okręg, winno być dodane: ,,lnb W sie­
dzibie jedngo z Kót należących do danego Okręgu44. 
W ustępie trzecim teg-oi.artykułu  należy poftyawjć błąd 
drukarski (str. Ki. w ietęz 18 z góry ) za(81. . .przkwodniczący” 
ma być „Przewodniczy44.

Art. 39 noszący tytuł: ..Zarządy' O k ręgow e w  siedzibach 
Wydziału ścisłego i Sekcji W schodnie j"  uzup®mion\ Bo- 
stal im! dyskusji  w obecności aitióra ..Projektu", odbytej 
przed tegoroczny  tri Walnym Zjadem T. S. L. tak, że « rty- 
ku 1 niniejszy' ma op jów ać: ..Funkcje Zarządów' O ł l ę g o ­
w ych  w  siedzibach A \ działu ścisłego i S ek c ji  W schodniej
1. S. L. pełnią W y dziad ścisły i "sekcja Wschodnia albo bez­
pośrednio albo przez powołaną przez siebie delegaturę 
okręgową4"

Następują a r t ik u ły  oinawiająła# organ izację  i zakres 
działania Zarządu Ohiwnóga, rozpadającego się. na dwa za­
stępcze biura: W > działu ścisłego w Krakowdć i Sekcji 
Wschódniej Lwowie. Do treści tych artyku łów  nie wno­
szę żhdnych poprawek, z wy jątkiem ty lk o  *a:rt. 46, by p o ­
siedzenia Zarządu G !ó '  nego Jodby w ały się „eonajurniej44 
o'wa razy' do roku.

( o clo Rady' N adzorcze j '('Hit. 4 7 ) .^kłaniam się do po­
prawki, by członkow ie  tejże wy nera ni by li  „raz na dwa 
lata44 przez Walni Zjazd T. S. L. Również | > rzyc-li \ lam się 
do zmian tręści ostatniego ustępu „by członek Rady Nad­
zorczej nie mógł być rów nocześnie członku ni Ziirządu 
Głównego44.

W nrt. ńl) oma w b ijącym  .^iprawę. kto’ bief-ze udział 
w Walnym /.jeździe  1. 8 I . eądzę, że^fnie pow inniś.nrs po­
zbawiać czlonkow honorow ych  tego prawa i to z. gio-
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.sem stanidwczyni. to też pod lit. a) powinni przed wszyst­
kimi innymi 'być w y m icnie.n i. Punki\ c) i cl) tego artykułu 
powinny ulec zmody fikowa;niu yy myśl mo.t h w yw odów  
poprzednich (art. 16 ufctg.jSjHflro podziale Kól na m i e j d j e  
i wiejskie.

\\ art. 02 omaw k. jącp in zakres d/iadania A .dneg-o 
Zjazdu J S. L. w u$tępie: i), słowu ..na rók przyszły " \vy- 
kieślić, gdyż ogólny program pracy nie yy y maga 1 znów aż 
tuk ezttetych zmian. o ile 'tylko jest racjonalny i oparty 
na istotnych potrzebach.

W  art. 53 1). tQ..\\ ni-oski na Walny Z jazd” pow mun iki- 
idąpić stylistyczna poprawka w ustatniem zdaniu po leca ­
jąca  na przestawieniu wwiazów'. W luno ouc) opiewać: 

W przeciwnym  raziie przekazuje się je (sciJ: wnioski) do 
pi zed łożenia Zarządów ę G łównem u na najbliższy m Walnym 
Zjeździe".

W art. 56 ..Rozyy iązanje ! o\\ arzystwm" należy w y k ,e -  
ślić następujące w y r a z y : ..i tym  samym mb większym  te­
ry to i ja  lnie zakresie działania", oraz końcow e w y razy: ..nu. 
jg&SlHjjg cę.le“ .

W  art. 64 ..K om isje"  yyy kreślić należy wyjKizy ..ze swo- 
leb czlonkóyy". gdyż m ojem  zdaniem do wszelkich komisy j 
ty\ orzonych przetz Zarąąd Glćm n \. Zarządy Okręgoyye Za­
rządy b ó l  należy po> o lew a ć  o-soby nietyiko z grona człon 
ków Twa. ale stojące po,za Tycem. o  ile dają rękojm ię rze­
telnej. hćyzinfo.rtitnw.nej yyspćdprac* na rzec,A 1. i. L.

Kończąc m oje  uwaŁi. jestem zdania, że .jeszcze wiele 
Spraw pozostaje w  pro jekcie  statutu. które w y m a g a lib y  
omów icn.ia. Ikrzy puszczam, że uwagi inne nadplwną i p r z . 
czynią,siej yyalnie do  zupełnego ośyyietlenia pro.jektu. Sta­
łem nil stanoyyiskn. róyynie jak i autor projektu, że yvzmoc- 
nienie agend podlęgłyeh Zarządoyvi G łów nem u igjrganóyy 
rrzmocn, temsanrein pozy ć fe  ipgoż Tilw/.ądii G łów nego, sku­
piającego w syy em ręku odp ow k  dzialnoeć i rękojm ię  na­
leżytego fpzWoju całego 'l’oyvarzwstwa. Osłabienie stano­
wiska Zarządu G łów nego  nrząz uprz > yy i 1 ej o yy Uną auto 
notuję organćnc podrzędny ch tiyyygżam dla całości I. S. I 
za rzefijz nieyy laścirwą a nayyet szkodliwą.

Z Zarządu Głównego T. S. L.
W  -praw ie spraw ozdar rocznych za rok 1934.

Zarząd Główmy j ’oy arzygtyya dg^koly lu d o w e j  w zyw a 
Zarządy Kol i Zw iązkoyy O kiegow  y t h i t l  . hy na jdalej do 
dnia 28 lutego l!ij34 r. przesiały dokładnie opracuwiine .spra- 
yyozdama za rok 1933.

Zarządy k ó l  i Zrviązi óy\ Okręgów ych 1 SL W inny przeto 
w > pełnić ściśle i dokładnie przesłane }.n*ez Zarząd Główny 
IS:i formularze i przeshu w dr\u egzemplarzach Zarząchwyi
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Głów nemu (W ydziałowi Sci. leniu ISL w Kraków ie z ob ­
szaru w o jew ód ztw a  krakow skiego i powiatów : Brzozę w.
Kolbuszowa. MOfno. Łańcut. Nisko. Przeworsk. Rzeszów 
i l a i uobi-zeg, z obszarów w oj. siani.law ow sl: ego. tarnopol­
skiego i Teśż-ty pow iatów w oj.  lwow skiego —  pod adresęjn 
Sąkcfi W schodniej I SL we L w ow ie).

Sprawozdanie należy piy-estnć. nie czekając na odbycie  
walnego zebrania Koła. Zarządy Kol w inny naty oh miast g&a- 
żądać od /.arządów Czytebi sprawozdań za r. 1933. Czytelnie 
powinny nadesłać Kojlom sprawazęUlpa do la styczniu 1934 r. 
Czas po .15 stycznia Zarząd’.' Kól powinny w yzyskać na uf- 
gowmnie. C z> telń. które nie nadęślą sprawozdań i na oprSf-l 
c o w a:n i e„ s 11 p-a w o z d a n j a K ol a .

Szczególną wa.gę przy w iązuje  się do sprawozdań z Czfm 
ttdń. w szezęgólnośc i rlo sprawozdania z rozwoju ich bi- 
b l jo fck .

W kwąstjonarjuszach należy podaw ać liczby ścisłe, gdyż, 
określanie agólm kow e. jak  ..kilka". ..parę" i t. p. n ie  mogą 
In ć  u ążanUSza poważne traktowanie sprawozdania.

Przy tćj sposobnelści Zarząd Główny I SL poleca gorąco 
osobiste lustracje Czytelń , w ypożycza lń  książek, domów lu­
dowych. Szkół, przedszkoli i btips I S L  oraz innych placówek 
Oświatow ych, pozostających pod opieką Kola. celem zebra­
l i .a i dołączenia do o-gólnego sprawozdania Lola szczegółom 
wveh i ścisKeh sprawozdań z działalności tych insty tnc , j.

Zarząd ( Rów ny' ISL nie wątpi. ż.e Zarząd > wszystkich 
Kól ISL dołożą jak  najusilniejszych starań, aby dotetarczcć 
Zarządowi Głów,nęmu ścisłych i obszern\i b dan\eh.

W  sprawie W alnych Zebrań TSL.
Zarząd Główmy przypomina wszystkim Zarządom Kól. 

że w ciągu stycznia i lutego 1934 r. po w inny  się od b y ć  VV alne 
Zebrania Kół w myśl § 44 statutu.

W /y  w a jac  ?lo ucz nienia zadość powyższemu postano­
wi 3n i ii statutu, zwraca się jednocześnie, m w agę. że według 
In zmienia statutu (§ 3oj członków Zarządu Kota wybiera 3jiS 
na dwa lata i że. w każdym  n i lu  ustępuje ty lko połowa 
członków Zarządu Kola. t. j. czto.i}kow ie. w cin an i w 1932 r. 
Jeżeli w r. 1963 został w\brany ca l '  ki i zą-cl Kola. to człon­
ków ustępujący ch wskaz<iije los, przyezem odpowiednie lo ­
sowanie. pow inno się. odby ć na zebraniu Zarządu Kola.

Według' § 38 statutu skład Zarządu Kola jest następu­
jm y  :

knząd Kola składa się z przew odn .eząeego. sekretarza, 
skarbnika, b ib I jo t“ knrza i ich zastępców. w ybieranvch bez ­
pośrednio przez V alne Zgromadzenie Koła.

Ponadto wy b ierają Kola. liczące do 100 członków 6—K  
od 100 do, 250 członków 9— 12, od 350— 500 członków 12— 15. 
ponad 500 członków 1$*-—.18 czionkow Zaizą lu".
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Lto ma prawo brać udział w W a In om Zebraniu określa 
§ ,'>0 statutu. Zw racaniA przy Lem uwagę na nowe ]Jknjtuno- 
więjjia. prze. w idiijącea że każda C zytelnia ma praw o wwsłać 
1—:6 delegatów na WałtjLft Zebrauie swe'gp Kola.

Porządek W alnego Zebianm |jpwiiiieli ob ją ć  w  każdym 
razie sprawy. przew idziane 48 statutu (spraw ozdania Za­
rządu K-ola i komisy j. uchwalęnie abstoTutorjitm. w ybór  p o ­
ło w y  członków' Za rządu k ola  i całej K om isji  •Kontrolującej, 
wy'bór de Iegaiów na Walu\ Zjazd Irma rzysi wra w myśl § 84).

'K iedy Walne Zdbrani.0 -est ważnem. mów iią‘-'» tein §§ 44. 
49 i 54 statutu. Zai-^ąrK l\ól winrm się więc dostosować lo 
tt eh poSftaoftpWrfń:

r! zw iązku z W aInemGZebraniem ważneliii mogą byc po- 
,st?ńnow ienia. tegulu jąc.e. kto jest członkiem Koła. Odnośne 
IMfctonowienia znajdująwię w §< 9. 11 i 1.2 nowrego statutu.

Bez))oślednio po Wal nem Zebraniu Zarządy k o ł  wdnn\ 
ntidoy-łać Zarządów i Głównemu TSL w Krakowie względnie 
Sekej ’ W schodniej Za rząd ni G łów  nego TSL wtb 1 w ow ie  k rót- 
kię sprawozdanie z ’ alńęgo "Zejiran.a orfr? lisię now oobra- 
liego Zarządu Kola ż podaniem godności w Za rządz,ie Kola 
i stanowiska społeczneggi. i

Poleca s.ię szczególnej uwaulze Zarząd w Kól potrzebą) 
zawiadomienia wszystkich władz Towarzystwa .fZsirząd 
Główny w Kraków ie’, ęwrent. Sekc ja W schodnia' we*Łwow ie. 
Za rząd Okręgów \ i Zarząd Po w.) na czyje ręce należy prze­
syłać pisma do Zarządu Koła.

.\a Walny ch Zebraniach Kól winny być wy gilaszane ob ­
szerniejsze referaty, om aw iające  także całokształt działal­
ności TSL wr 19^2 r. WC szczegół naści naleŻY uwzględnić za­
dania' T'S|. w pi /y szłości. podkfeś la jąć  hasło wychowania 
oba w atelskiego.

Mnierjał do referatów można czerpać ze sprawozdania 
TSL za rok 193B oraz /  ..Przewodnika O św iatow ego”  (zwła­
szcza. referat’ . W alny chjjZjazdow 1932 i .1938 r.).

( elem retefatów w 111110 b y ć  silniejsze zespolenie ogółu 
członków’ z Iowarz'Vsiwem.>8tćniie s.ię to przez dok ładn ie j­
sze poinfoinlow ani& ich o pracy  1 zamierzeniac h TSL.

Z karty pośmiertnej.
Ś. p. Hieronim Dziedzina, emer. major W ojsk  Polskich, 

długoletni członek i. Lkai bnik Zarządu Koln T. S. L. w Prze­
myślanach, zmarł WŁ Lwowie.

Ś. p. Romuald Bocheński, skarbnik Kola T. K. L. w Rud- 
kaoh .i prezes tamt. „(Sokoła11, zmarł przeciw trześnie w 46 roku 
życia. Charakter Czysty, pracownik prawdziwie ideowTy, 
czynny i pełen i^jergji, pozostawił po ^pbie ogólny żal i ser­
deczne1 wspomnienie.
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Kronika T. S. L.
Kancelarja Cywilna Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

przesłała z polecenia Pana Prezydenta, na ręce Zarządu (Iłów 
nogo T- S. L. podziękowanie uczestnikom X X  CD Walnego 
Zjazdu rI\ b. L . za de.pflgg# hoklowniezą.

Z działalności Sekcji Wschodniej Zarządu (Równogo 
T. S .  L Sekcja Y\ schodnia T. S. L. zatwierdziła plan budowy 
Domu Ludowego w Xowosiólce BŁkupięj. ,Sa budowę tego 
Dom u obrócony został fundusz ze zbiórki pfftjto m ąjowei wśród 
ofi<jerÓAv i podoficerów  D. O. X .  Lwów zgodni*1 z łSfeóajHją 
]». dowódcy korpusu gen. Popowicza.

W Germaków-ce ułożono,-warunki przejęcia przez T, S. L. 
Domu Ludow egoj który dotąd był w łasnością-miejscowego 
stowarzyszenia. t stalono plan wfykoiicz&nia budynku szkol­
nego" lrr. S. L. w Mielnicy. W  Borszczowie przystąpiono do 
uruchomienia przedszkola L S. L. W Gssortkowię aktualną 
Syrrawą jost kwestja przejęcia przez T. S. L. luirsy wraz 
z majątkiem, utrzymującego dotąd tę bursę Towarzystwa 
B u r s y ( i i 11111 a zj a J ne j .

Dnia 1 grudnia 1933 r. odbyło się w  Domu Oświatowym 
T. S. L ;  zebranie Kol lwowskich i powiatu lwowskii'go Ce­
lem zab^żćnia. Powiatowego Związku Kól T. S. L. we L w o ­
wie. W zebraniu wzięło udział 3f) przedstaw icieli ló  K ół 
T. S. L. ąfhiezes Dr. Stefan ł urna. zagajając zebranie,, uza­
sadnił konieczność ntwurzenia Związku dla umożliwienia 
planowej i obeimująccj cały powiat pracy oświatowej. Pre­
zesem Związku wybrano p. inspektora Wawrzynu Furmiui- 
kiewicza, zastępcą przewodniczącego prof. T. Sulimirskie-go,, 
sekretarzem p. inspektora Oświat} Pozaszkolnej Jana Ha w 
rota. W ydział składać się bąćlzio." -z .prezesów i sekretarz} 
wszystkich Kół T. S. U,. W obszernej dyskusji nad p.rogra- 
mian i podziałem pracy- oświatowej ustalono jednomyślnie 
utwoitzltnie przy Zwuązku Centrali, kierującej w-szystkiemi 
odczytami, któro odbywać się bęelą w powiecie, oraz podział 
powiatu na sekuje, Odpow iadfrjące mnieiwięcej parafjom, oraz 
mającym powstać gminom zbiorowwm. Omówiono rówmiez 
sposoby ożywienia czytelnictwa przez zorganizowanie więk­
szej liczby bibljotek ruchomych w powdeaie. Koła zgłosiły 
swoje żyozęnia ąó dt> ])rzydziałn terenu pracy. P o  objęciu 
tak zorganizowanej działalności całego powiatu, zwOla Zw ią­
zek .Powiatowy Zjazd przedstawiciel" Czytelń dla 11 trzy mania 
jak najżywszego kontaktu władz, Towarzystwa Z przedsta­
wicielami pracy  oświatowej na wsi.

Kolaudacja kościoła w Łabowej (pow. ł o w y  Sącią). W y ­
budowani}- 'przez Koło T S 1.. w Kowyrn Sączu wielkitn 
nakładem praoy i przy  wwdatnej pom ocy społeOzeństwa, 
a zwdaszcza lir. Skarbka z X lwojowej kościół w Łabowej
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został już  przez właściwe w ladze kolaudowoiny. i oddany do 
użytku ludmfSci. 17 grudniu p. r. odbyła się w nim pierwsza 
m$za ś\\. Uroczysta konsekracja przez ks. biskupa tarnow 
skiego odbędzie się z wio&ną p. r. Kościół ten stanowi ważny 
'ośrodek, skupiający ludhoió polską mitfezknjącą wśród Łem ­
ków .

Kursy gospodarstwa domowego dla kobiet. Staraniem 
Kola Pań T. S L. we aŁwowife pr-zy pombey Okręgowego 
T.o w . Rolniczego. w Iławie buskiej i tamtejszego Kola TSL. 
Odbył się w listopadzie b. r. dwutygodniowy iui'S gGfepo- 
darstwa domowego w Tętidowie, osadzie mazurskiej koło 
Rełzea. Kurs? obejmował ćwiczenia praktyczne i pogadanki 
| zakresu gospodarstwa wiejskiego,' liigjeny, wychowania 
dziecka i t. p. Kto obserwował mi początku kursu zespół ko­
biet i rtzie\vfq&ąt, a potem przysiadu  ,val się przy koncowj 1h 
egzamime ich od]iow iydziom, mógł być .słusznn zdumiony 
efektem pracy  w stosunkbwo tak krótkim czasie. Zaintere­
sowane bliskie.mi im sprawami, uczestniczki kursu rozbudziły 
się, rozruszały, okazując niespodziewanie dużo inteligencji 
i zapału. Dpwbd, jak wiole » iożna  z r o b ić  dla podniesienia 
kultury wrsi niewielkim stosunkowo kosztem. Alt1 jest tu 
jeden warunek. Instruktorka, prowadząca kurs, musi być 
nietylko osobą fachowo przygotowaną, ale musi znać wieś 
i musi w niestało swej pracy umiłowanie jej, poczucie odpo­
wiedzialności i dużą inteligencję;

Kurs w Techlowię miał na szazęśaie taką kierowniczkę, 
snopkowiankęhp. Marję Sf.riłia 1 kówmę.

Na zakończenie kursu przybyli: p. Kierski, były mar­
szałek powiatu z małżonką, ks. prałat Demitrow ski z Bełz&i, 
p. Zakliczyna właścicielka Techlowa, p. Jarocki referent 
ośwwitowy Rady Szkolnej Okręg, z Raww Ruskiej, ]). porucz­
nik Kierski, komendant Związku Strzeleckiego, p. Sobotów 
na. 1, ierowniczka szkoły, mężowie, ojcowie i matki uczestni­
czek. Deklamacje, śpiewy, a wreszcie obrazek seemGznjp 
,,W>-sele Hanusi“ wypełniły program. W  międzyczasie egza­
minowano uczestniczki. Pyt-al, kto ołieiał i o co chciał w od­
niesieniu do programu. Ze szćzerem zdumieniem otrzym y­
wano odpowiedzi jasne, rzeózowm, doskonale. Nastrój podno­
siło wnętrze chaty z zastawionemi stolami tem wszystkiem, 
co uczestniczki luiisu przygotowań 1 y, jako sprawdzian liaby- 
tej praktycznej nauki.

Na tem tle, w ślic«nyoh strojach krakowskich odegrano 
„W e se le  Hapusk1, w oz tan brali też udział jako aktorzy człon 
kow i" tamkej^egu „Strze.]f;V‘ .

O s o b n o  podkreślić trzeba niezmordowaną pracę społeczną 
tamtejszego prezesa Okręgt Tow. Rolniczego p. Za kliki i jego 
małżonki. Na każdym kroku znajduje się ją  i skutki jtfj 
w ulać w powiecie.
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Taki sani kurś’’ organizuje Kolo Kań T. S. L. ze Lwowa 
ocl 10. X II .  b. r. w Belzań. Następny w Potylici;u. ,

Xa wiosnę li. r. przeprowadziło kurs taki w Bereźnicy 
Szlacheckiej kolo Kałusza.

Półkoloiije Kola Pan T. S. L, «'e Lwowie. "Podobnie jak 
w łatach ubiegłych', tak i w roku sprawozda w czym K olo Kań 
T. S. L. ufundow aliIw łasnym  kosztem w aztisie wakacyjnym 
dwie pól kolon je, a to w miejscowościach: Lisiat-yoze w pow 
sth.yjs.kiin od 2 l ip cado  13 sierpnia i w K o s o w i ,  w pow.*czort- 
kiowskii.u, od 19 czerwca do Ki sierpnia b. r. Ponieważ zało­
żeniem ideowem pólkolonji jest o(łruszczenie przez czas wa­
kacyjny  dzieci polskich w miojscowośaiaeh o wybitnej prze­
wadze ż }w io łu  niskiego., zatem Kolo Pań T. S. L. urządza 
zawsze półkoloiije w  najbardziej zagrożonych zalewom ru­
skim powiatach, eo miało miejsce* i t'OgO roku.

Obie półkoloiije prowadzone byh  pTzSte siły fachowe, 
które pilnie przestrzegały programu i regulaminu, obowią­
zującego na półkolonjaeh.

Otwarcie pólkolonji zaczyna się zawsze Mszą św. i za­
zwyczaj przemówieniem ks. katechety w kościele,' lub dele­
gatki Kola, którzy pouczają rodziców o celu pólkolonji, za­
chęcają do pilnegS uczęszczania i wykazujiL korzyści, jakie 
osiągną., gdy przestrzegać będą złoceń kierowniczki. X:i&tęp- 
ńie k :(*rowniczka zarządza wpisy i następnego dnia zaczyna 
się praca według obowiązującego programu, a torjagoclziny 
rano 3 godziny popołudniu, w godzinach dostosowanych 
do warunków miejscowych i sezoliowych. Np. w Czasie żniw 
gbdziuy zajęć ulegają pewnemu przesunięciu, zawsze jednak 
pól kolon ja  codziennie bywa czynną.

Program na półkolonjaeh obejmuje głównie pogadanki 
o treści religijnej, historycznej, przyrodniczej i moralnej, 
a przeplatane Są śpiewami, zabawa nu i tańcami rytmicznemu 
Szczególny nacisk kładzie się na wyłączne używanie języka 
polskiego, co uskutecznia się rozmowTkami, odczytywaniem 
powiastek przy nauce robót ręcznych, jak i przez śpiewanie 
pieśni polskich. IRównież nauka katechizmu, a nawet i pa­
cierza, Bi) często dzieci polskie modlą się tylko po rusku, na­
suwa doskonałą sposobność do wykazania, że przedewśzyst- 
kdem muszą Się nauęzyc używać języka polskiego, gdyż to 
jest ich język ojczysty.

M dm pogodno nauka i zabawa odbywały się na śwież&m 
powietrzu, w leśie, w dni słotne zaś w szkole. Nauka zaczynił 
się. zawsze śpiewem religijnym i modlitwa.. Kierowniczki 
pólkoloni.j mają również obowiązek organizować śpiew* ko­
ścielny i w czasie nabożeństwa śpiewać w kaplicach, co bar­
dzo podnosi ducha religijnego wśród zgromadzonej ludność, 
polskiej.

^p‘rawrlzianein pracy na półkoloniach s£i zawsze u roczy­
sto popi.-y i przedstawienia w ciągu trwania pólkolonji. Na
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uroczysty popft końcow \ aklfeTJajft 5 ^  deklamacje, śpiewy, 
tańce rytmiczne i przedstawienia, a praw dzi wąj -radością 
nagrody w postaci książeczek do nabożeństwa, któro są 
trwałą pamiątką dla tych, k tó rzy  je  dtrżymali. Na popią -są 
proszeni rodzied-dzieci,.^protektorki pólkolonji i miejsc wTa 
inteligencja, a jak wielkie jest zrozumie-mc dobrodziejstwa, 
pólkołoipji wśród rodziców' i dzieci, to dowodem końcowe 
sprawozdania kierowniczek pólkolonij, k tó r e ' agodnie pod ­
kreślają, że żegnane byty z prawdziwym żalem • i płaczem 
tak dzieci jak i rodziców, którzy docenili warto*1 pnwóy dla 
dobra ich dzieci i tego trudu ofiarnego, by uczynić z ieli 
dzićei napraw’db,fPolaków, gotow ych do podjęcia twórczej 
pracy dla dobra państwa na skromnym odcinku ich byto­
wania.

Z pólkolonji w Lisihtyęzaeh korzystało 5£> dzieci od & do 
12 lat, zaś w K osow ię  j&7, dzieci od 4 do 13 lat. Tak więc 
obie pólkolonje spełniły swoje zadanie, a Kolo, Pań T. S. Ł. 
ma to przeświadczenie, że w  ten syosób przygotowało nie­
jako glebę- pod  dałszS^asiew icleo.logji T. S. L., gdyż spo­
łeczeństwo jutro będzie takiem. iaką jest młodzież dzisiejsza.

Ognisko Młodzieży Pracującej przy Kole T. S. L. 
w Sygniówce. Na terenie1 SygnicWki ielklej 'należącej 
obecnie do M.ięlkiego. Lwowa ożv w i la -się ostatnio praca 
społeczna. —  Zaj ząd koła  T. S. L. z długoletnim swoim 
prezesem .M. Piehlerem i sekretaf żóm G. Mazepą zorgani­
zowali nową placówkę, zakładając og.nisko Młodzież- Pra­
cu jące j I )nia 47 bm. odby ło  .się urodzysle otwarcie ognisku 
ze współudziałem illŁ N aw rockiego insp. w o j.  O. \1. r j  
i wielu zaproszonych gośdi. Rano odby ło  się nabożeńslwg 
w m ie jscow ym  kościele, a chór mieszany „ l le jn a ł ” odśpie­
wał s ẑere-g pieśni kościelny cli.

Po nabożeństwie ruszył po-cłiód ze sztandarem i mu 
ką do buchnkn I . S. L. na uroczystą akademję. W po­

chodzie wzięła n-clzia) młodzież O. VI. P. delegacje  i orga­
nizacje--społeczne. A k adem ję  otworzył słowem wstępnem 
]> Ma*epa. kiei-ownik ogriiiska w Syguiówme, poozem inż. Na­
w rocki skreślił znaczenie ogniska i je.go ]naey. Na dalsze-' 
części urozmaiconego programu z łoży ł}  się' u tw orv  m u­
zyczne. dek lamapjęÓ i .Śjpiew cliói alijks “

Bursa im. T. Kościuszki we Lw ow ie przechodzi na w ła­
sność T. S. L. Na. odbytem przed kilku tygodniami nadzwy- 

-Czajttem wal nem zgromadzeniu uchwaliło Towąrzystwo P o ­
mocy naukowej \A Lw ow ie  rozwiązać się, a majątek w myśl 
statutu przelać na rPowr. Szkoły Ludowej. W ten sposób prze­
chodzi na T. S. L. Bursa im. T. Kościuszki we Lwowie, u trz j l  
mywana prżą^ to Towarzystwo. Tow.' P om oćy  Naukowej zc| 
łożone w r. 1868 przez ś. p. A. Stokowskiego, S.-Sobieskiego 
i dr. J. Skalkowskiego miało za zadanie wyszukiwanie-z. po ­
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śród ubiigicj młodzieży najzdolniejszych jednostek i udzie- 
lanie: im pompc-y w kształceniu się oraz kierowanie ich A\y 
kształceniem, by mogła stać się pożyteczną dła kraju. D z ięk i  
pracy  założycieli’ oraz^dąrfov ś. p. Iv. •Cięszowskiiigp, J .^ w ia -  
top<*łk- Zawadzkiego praż gminy miasta Liwowa, która o fia ­
rowała bezpłatnie grunt p fe y  ul. Dwernickiego 1, oraz udzie­
lała subwenoyj, wreszcie dzięki pom ocy b. W ydziału K ra jo -  
Avego wybuilowmąo w r. .190] huclymiw -bursy, która przez 
przeszło' 30 łat spełniała chlubnie swe zadanie, d a ją c ,pomiął* 
szczenię u siebie,około pięćdziesięciu wychowankom. \t ostat­
nich latach wskutek kryzysu upadla znacznie frekwencja 
Bursy, a Tow. Pomocy Naukowej, nio widząc- nadziei, by 
sytuacja w  latach najbliższych uległa poprawie, postanowiło 
oddać swój majątek T?;o\v. S zk o ły j jy idow ej ,  jako instytucji 
cieszącej się poparciem jcatego społeczeństwa i dającej rękoj­
mię rozwikłania trudności finansowych i utrzymania nadal 
przy życiu instytu**.],.

D a r  Towarzystwa P om ocy  NaukoAvej, złożony T. S. L. 
winien by  i  w myśl intencji ofia.rodawe.nw w całości użyty 
na ciele, określone statutem rozw iązanego, ‘Towarzystwa, t. j. 
na pomoc dla ubogiej młodzieży polskiej lwowskich szkól 
średnich, a w Szczególnośm na utrzymanie i prowadzenie 
w miarę potrzeby i możności bursy im. T. Kościuszki we 
.Lw’owie.

Z ja/d Sąsiedzki T. S. L. w Samhorku (pow. Krąkówj 
^os-tal<tfeorganizow’any pfzez okoliczne Cżłytełme T. S. L„ 
a mianowicie Czytelnie T. S . 'L . : z Samb orką, Kopaiiki, Pod- 
Itorów, K rzęcina, 'Bukowna, Pyehowuc i Pxokoęimia. Zja-zd 
25gfo,in»dził óikoło lń() Członków z Awymieldoiiy c-h p lac /w ek  
i'. S. L. Pomyślany był jako wiec gświatowy. Zjazd zagaił 
z ramienia Zarządu Związku PoAciat-owego a a  Krakowie 
p. Kawula. W  ożywionej dyskusji na temat now ych dróg 
w pracy oŚAriatoAwej T. N. B. zabierali głos liczni’ uczestnicy 
Zjazdu. Bo obradach odbylajuę AAoeczormca w ŚAvietl.icy TSL . 
w Samborku.

Zjazd Sąsiedzki T. S. L. aa’ A icliczce »(pow. Kraków ) 
został zorganizÓAwany przez Zarząd ZAviązku l?OA\intow©go 
w Krakowie. W Zjeździć wzięło udział 13 placówek T. S. L. 
•a okolicy 'Wieliczki ay liczbie 137 osól). Zjazd zagaił prezes 
Związku PoAviatoAvigi> p. Kielar, witając . przybyłych lYji 
' ja z d  delegatów: Zarządu (.Równego T. S. L . p. dyrektora 
Urbańczyka, Awladz szkolnych p. inspektora .Marszalka i in 
spektora damrozka oraz przedstawicieli nhpczyeielstwa. R e ­
feraty  wygłosili1 p, dyr. Urbańczyk p. t. „Rola i’ . S. U. av bu- 
dpwiś przyszłości naszego PaństAva“  i ]). Sieńkowa p. t. jP o -  
stępow-a koluath na w$i“ .

A\ dyskusji bardzo ożywionej zabierało głos kilkunastu 
uczestników Zjazd-u. Zjazd doAwiódł silnego zaint-eresoAvania
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wsi sprawami oświatowymi. Po obradach odbyła się wieczór 
irica.

Zjazd delegatów Czytelń T. S, L. w Stanisławowie.
W związku z „'1 ygodniem Książki P o lsk ie j11 odbył się dnia 
2 bm. zjazd deb ‘g ;nów  czytelń wiejskich T. S. L. z tamt. po­
wiatu. Na zjazd ten prz\było około 60 osóh z prowincji.

Z Głównego Zarządu T S. L. we Lwowie przyj(>clial spe- 
ejaJiiy delegat-prelegent p. Sftdlaczek, który wygłosił referat 
o bibljo'tekach i !azytelniach wiejskich. Po referacie v. y wią­
zała się dyskusja.

Następnie delegaci z prowincji zdawali spraw ozdame 
z działalności polskich hibl.jotek i cz\ telń.

Zjazd ten obradował cały d-zittó od 11 rano do (i wieczo­
rem z przerwą obiadową.

Poświęcenie Domu Ludowego T. S. L. w \\ acow icacli 
(pow. Drohohyc|źj. W’ połow ie listopada h. r. odbyło się uro­

c z y s t e  poświęcenie Domu Ludowego T. S. L. w W ucow mach. 
Dom w \ stawiono staraniem i kosztem Koła T. K  L. w Dro­
hobyczu dfezy wydatnem poDareiu czynników miejscowych.

\ow y Dom Ludowy w Czabarńwee (pow. K opycz j ńce). 
IV Cziibarówce odbyło sic poświęcenie Domu Ludowego 
w obecności przedstawicieli władz z K opyczyniec. Pośw ię 
cenią dokonał ks. X ik i“ l z Dusiatyna, poCzeni wygłoszono 
Szereg prz-eitiówień Dom jost do.Ść oliszerny, zbudowany 
z cegły palonej, k iy ty  dachówką. Mieści w sobie wielką salę 
zabawową, sklep Kółka Rolniczego, Kasę Stefezyku i św ie ­
tlicę.

Poświęcenie Domu Ludowego T. S. L. w Mikołajowie
(pow. Bobrka). \Y malej, malowniczo położonej wiosce na 
północnej krawędzi Podola odbyła się niedawno podniosła 
urOozystość poświęcenia Domu Ludowego, której dokonał ks. 
prołioszcsz z Hanaćzown. Inicjator budowy tego Domu p. Di 
duszko złożył sprawmzdanie z przebiegu dokonanej pracy 
przyczaili wyraził gorącą wdzięczność p. staroście w Bóbree, 
dyn  kej i lasów Ordynacji lir. Potockiego i .Narządowi (Rów 
nemu T. S. L. p r / j  których pomo&y ])lan budów w Domu mógł 
być zrealizowany. Na zakończenie odbyła się zabawa ludowa, 
urozmaicona przedstaw ieniem, odegramun }>0 raz pierwszy 
na 'w łasnej scenie w sali Domu Lu 1 owego.

Nowe Kolo T. S. L. Na W a lnem zebraniu Czytelni j 
•$. L. w kobmji Zimna W o d a — Rudno (pow. Lwów) zapadła 
jednomyślna uchwala przemienieniu Czytelni na Kolo T. s . 
L. im. W 1. Rej monta. W’ skład Zarządu Kola weszli: Fr. Do­
rn m ów  przewmdniczącj. \L Fox —  zast. przew., mg'r. L.
W idacki — sekretarz, P. Faściszewski —  skarbnik i V. Pio­
trowski —  bibljotekarz.

Nowa Czytelnia T. S. L. w Kaczorów cacb pow. .JasRą 
zajożonn przez Kolo T. S. L. w Jaśle rozpoczęła swą dzia­
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łalność. Przewodniczący —  Hajduk W lad., zast. przew. — 
Stimkówna • Stefan ja., •sekretarz —  Gorczyca Fr., skarbnik —  
H ajduk  Feliks, bilujotekarz —  (iorazyca Wl.

( 'zyteliiia T. S. L. w Modlnięy (pow. K raków) zorgani­
zowana! została w ostatnich dniach. W zebraniu orgam/acęf j-* 
nem wziął udział z lamienia 1 Koła T. S. L. p. Kawula. 
P o  ro#eracie organizacyjnym  przystąpiono do wyborów Za 
rządu'*Gżfytelni T. S. L., do którego weszła, w przeważnej 
ezęśai młodzież. .

Nowa Czytelnia T. S. L. w  HaMzis/owie (pow. K ra lów ) 
została zorganizowana w bieżącym miesiąoli przez 1 Kołcr 
T. S. K. w  K raso  wie. Przygotowaniem te/eim do założenia 
Gzyteini T. S. L . zajęli*, Fię uezeStniey ostatniego kursu dla 
przodowników' iQzyteJń T S. L.

Zebranie OifśgamzHcyj.ne zagaił p. Lubowiecki, nnejspbwy 
knU‘ ownik szkoły. Po nim wygłosił referat organizacyjny 
]). Kawula, instruktor oświatowy 1 Koła T. >S. O  w K r a ­
kowie. Omówił on potrzeby oświaty na wTsi, a w szezegól- 
npSei pótrzeby wychowania*świadomego :i aktywnego obyw a­
tela,' Oraz nakreślił zadania T. s .  L. w dobie obecnej av od­
niesieniu do wTsi.

W zebraniu wzięła udzml miejscowa ludność 1 uczestnicy 
ostatniego kursu d la , przodow ników ( zy tein T. 3. a to 
p. Nowak z SamboiFa, Jachymezyk z Krzęcina, Szponder 
z Bukowia. oraz Karasiówna i Jaskula z Radżiszowa.

W dyskusji ze biorą li głos miejscowi gospoda rz-e i kur- 
siścj.

Walne zebranie Koła T. S. L. w Żółkwi wybrało prze­
wodniczącym Fola p. sędziego Morelowski^go^

Walne zebranie Koła T,'-Si L, w Uściu Solnem (pow . 
Bochnia) stwierdziło wybitny rozwój działalności w prze­
ciągli ubiegłego roku. Ilość członków' z 27 podniosła się do 44. 
Biblioteka powiększyła się, o blisko 400 dzieł. W ystaranb się 
o własny Jokal dla Kola, urządzono szereg odczytów, przed­
stawień i zabaw towarzyskich. W  skład nowo wybranego 
Zarządu wyszli: pp. W AlachnPka, przewodnicząca, J. NLc»- 
roński, zast. przew., J. Wróbel, sekretarz, K Zakrzewska, 
zast. sekretarza, Al. Rudnik, skarbnik, P. Plcbanek, zast. 
skarbnika oiaz pp.: Dr. T. Guzik, \Y. Kucliarski. Ign. Płncli- 
nA, (i. Sb wianka i Al. Żychowa.

W alne Zebranie Koła T. S. L. w Nisku wybrało Zarząd 
Koła w następującym składzie: p. inż. Wl. łdenszel, prze- 
wodniOząęy, p. Feeylja Pizlową, zast. przew., p. Polucliówna, 
Sekietarz, p. Stopik-owaki, skarlmik i p. Zaw ieruszyną, bibljo- 
ti ka|'z. "jna wozdanie Koła za rok ubiegły wylmzałonże pra­
wie każda gmina w powiecie posiada już placówdę T. S. L.

Uroczystość ku czci Sienkiewicza w Kole T. S. L. w Pod- 
kamieniu (pow. Brody). Kano odprawiona została uroczysta
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msza św., a wieczorem uroczysta - Akademju w sali Domu 
Ludow ego i .  S. L. Xii Akadem ję złożyło się przemó\vienie 
p. T. 'Olmclzika oraz referat O Sienkiew iczu p.-.Ste:fanji Pitt- 
ner, ihistrow uny odpowiedniemi recytacjami.

2 ży cia T.-S. I,. w Kołom yi. Za i.niŻjatywą Zarządu tut. 
Kolii I. S. L. urządzono również w okolicznych  wsiach po! 
skuli. "  k ^.ytelniacli I . S. L.. obchody  dla inzc^łenia l.ó-tej 
locznicN odzyskania N iepodległości Już na kilk i dni przed 
świętem Państwo w-em wezwano afiszami ludność wiejoką 
do jfiką^jż^ws^it^ń udziału w tern święcie, a ua budynkach 
czytelń wywpe^żono chorągwie pańsl w owca W  Piadykaeh 
edby 1 się ob‘ehód w sali Państw /u k ład u  U praw ' t\ ł. po- 
lączon\ z 11 r/edsUi w i eji iem i zabawą; Odpow iednie  przemó­
wienie w ygłosił prof. Heinert. W  Kniażdw orze po uM jaBfi- 
Stwie odprawieniem przez ks. kan. Kluza odb , fo się zebra­
nie m ie jscow ej ludności w sali Cz.ytelni. gdzie jńękne prze­
mówienie wvgfos,l p.tof. Cham oka. W  Kamionkach W iel­
kich prof. Bobin omówił znaczeni1' j jw iętó  państwmwi^go 
w sal: gminnej. W  Zamuliacacli po nalipżeństw je prof. / b o ­
rowiki w sali (zytallni miał przemówienie do bardzo licz­
nie zebranej ludności. V\ Turcje lis. prof. Badowski odprawił 
nabożeństwo w m ie jscow ym  kościółku, pnezem odbclA .s ię  
w sali szkolnej ęebranie z przemówieniem prof. Mula coraz 
z produkcjam i dzie-c:i szkolnych pod kierunkiem naucz, 
p. J. Sieradzkiej. W  C eniawie wr Dom u I uclowyin przcwml- 
niczacwlDzytelni jfe H ryniew iecki zagaił liczne zebranie; po­
czerni prof. Mul w y głosił okolioznościow e pilteiuówieai ie. 
W  Koroló  wce uclekoi nw ano Dom Lodow y  flagą paastwową 
i u iządzono iluminację, a \. progtfafri uroczystości wes/H 
p rodukcje  dzieci szkolnych. przem ówienie prof .'lula 
i pi zedataw ie.iie ..A górę serca“ . W <zystkie te obchody koń­
czy ły  etę -odśpiewaniem pieśu patrjotyczny cli. Ponadto Ko- 
lomy jskiią k o lo  T.' S. I oba'.k zaopalrywsauia Czytelń w ie j-  
skich w książki i czasopisma pomyślało 0 u rządzeń i r r tych 
H pliMrii-acli ra d j owlb i o rn i kó w. Pierw . /y  aparat -oddano do 
użytku Czytelni w Ceniawie 114 bm.. za nim pójdą dalsze.

Praca oświatowa w Zaleszczykach. Z irderatyw . 
Zwiefekn Pow. T. S. I pod przew. dyr. 'I ;  'slow skieyo o d ­
b y ło  się «febraiii&.przewc>dniczącycli wszystkich oTgjinizarvj 
in ult uraliuj-spoleczii y c li. pra-eu ją cych  nn lerenie ndasta i po­
wiatu. Po dluższiei dyskusji postanowiono. że poszczególne 
organizac je przedłożą ną piśmie plan pracy jaką zamie­
rzają a r. p. w \ k on ać jn  szfizególiicrs i 2w. S t i /e jeck i  ó*bej- 
muje przysposobienie w ojskow e, referuj wychowania o b y ­
watelskiego' 7wr. Nauczy cielsiwa Pol., dokształcanie drbgą 
kursów. odczytów . Zw. Pracy Oby w-. Koili. zś-ś Nar Org. 
Kob. dożyw ianie na terenie miasta, organizację  kolniu i w a­
k acy jnych . pomoc mii ter jalriąDl la dziat\ y polskiej z po- 
u N tn . —  M iejscow e Kolo I . S. L. organizu je  c zytetlntię* oraz
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odczyty i biblioteki. Z\v. Pow. I. S. .L. za jm uje  s.ię bu dow a1', 
dom ów ludowych, organizacją  świetlic, bil) jo le ' rucho­
mych. Chęć współ prac \ 2 głosi! > - XcH\T. Sokół i Gwiazda. 
O m ów iono u iw n ie ! s.prawę 'wyjazdów z odczytami. Jaku 
jedną  z najbardjziej palących kw esty j uznano v kończenie 
zaczęta cli dom.ówr ludow ych, przy 'jniując za zasadę, że za­
siłki dotyczyć  będą zakupu materjału. robociznę- nnuszą dać 
sann m ieszkańcy . Fundusz gromadzić''się będzie drogą zlKó- 
:r.ek. przedstawień, zasiłków  z Zarządu ’ Głów ąego T .-S. I 
(Sekcja Wschodnia) k . O. P. W ydziału Powiatowego. — 
Bibłjoteki będące własnością różnych Towarzystwwssenira- 
lizuje się i po przesortowaniu stw orzy się komplety rucho-. 
mycdi bibljotek \V ten sposób praca oćgąnizacy j złiaimoni- 
zowana os iąg n ie ,sw ój cel. jakim je.sl umocnienie państwo­
wości na Kiesach.

Czytelnia T. S. L. w Babicy (pow. Rzeszów) została zor­
ganizowana na wiecu oświato, y ni. jurządzony m ] i rzez Z w i ą ­
zek O kręgow y !. S. L. w Rzeszow ie. Po przemówieniach 
p. sędziego B ty& ikę  insti-ukiora oświatom, ego [’. S. L. 
p. Janiki nrhw a W o  zorganizowało, C zyteln ię  i wwbrąno Za­
rząd. wr skład którego weszli: p. J. Sitek —  pr|ewodnicu.ącw . 
id J. Bieda - zast. przewrodiuczącego, p. Fr. Pokrzywka - 
sekretarz* ]). Pr. W ibrsz —  skarbnik i p. \. L rbanówna 
bibljotekarz. Opiakę nad Czytelnią ob ję ło  Koło X- S. L. ■ 
w Rzeszowie.

Święto Nic podległości w K ole  T. S. L. w Podkamienlu
(pmv. Brody). Dniu 10 listopada wieczór odbył się capstrzyk, 
w ktćnym wzięty udział wszystkie polskie organizacje spo- 

' łączne, a to: Związek Strzelecki* człojikowde. T. S .dL , Strtrż 
Pożarną, Drużyny harcerskie żańska i męska, oraz ludność 
ni i listeczku. P o  capstrzyku odbyła się uroczysta Akadem ja 
w sali Domu Ludow ego T. S. L. Głównym punktem progra- 
fnu bydo ]» 'zomówienie okolirznośćiowo p. T. Kotow skiego. 
Dnia 11 listopada rano odbyła się pobudka, a o goclz. Ś zbiórka 
wszystkich organizaoyj spolcć^tiych w Domu Ludow ym  T. 
S. L. O gcwjz. !i wyruszył pochód do kościoła na nabożeństwo. 
Po nabożeństwie pochód i defilada oddziałów Strzeleckiego 
i Harcerskich. Poezeju odbył się uroczysty Poranek w Domu 
Ludowym  T. Ss. L>, urządzony przez dziatwy szkolną. W ie­
czorem przedstawięuig, odegrane firzez Kółko amatorskie 
Cyiązku Strzelttofciogo. Przemówienie wygłosił przewodni 
oząoy Kota T. S.|L. p. Jeże# Sżlosj.ęk.

Z  działalności Kola T. S. L. w  Szczawnicy. W Szczaw­
nicy  z in ic ja tyw y Koła- T. S. L. zawiązał się Komitet O by­
watelski, w ktc rego sldad weszli przedstawiciele wszystkich 

ąypgdm izńcyj wojskowych,,,, Si-który u rządził uroczysty obchód 
wr święto NiepodlegdogOi. IV zwdązku z tern odslorrięto 
w Szczawnicy tablicę ku czci poległych za wolność Polski, 
wiiiurowauł) w łkisadę kościoła. Podczas uroczystości odsł-o-
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nięcia tabljcy, podniosłe przemówienie wygłosił ks. kanonik 
M. JVIatra£ przewodniczący Kola T* “K L.

Ministerstwo W . R. i Ó. P. uznało wydawnictwo T. 3. L. 
p. t. J. 1. Kraszewski —  ^Jrzęchy- Hetmańskie*1 za dozwo­
lone do hibljotokSzkolnych dla nrlodzieży od lat la.

Głosy Czytelników.
Z prac Kota TSL w Hecznarow icaeh, pow. Biała. Kolo 

r ST, w Hec zna rowieac h. ja k o  samoislnie istniejące od roku 
IDĆjl.',a jakotCzytelnia  TSL od roku 1936. dotąd w ie lk ie j ż y ­
wotności 01’az akty7wmośei nie okazywało. Ostatnio jednak 
stan ten zmieni! się^wybifnie- na tejpszójj Jest to Rzetelna za­
sługa nowego kierownika szkoły p* W ładystawa Marka, 
w  który m Koło zyskało oddanego, energicznego i ,.szczerego 
współpracownika i pomocnika. Dzięki nieinn zorgom zow ano 
tutaj śwnetlieę i bogato ją zaopatrzono. Stanęła w niej sttiła 
scena i odtąd teatr amatorski zyskał należytą pod stówę do 
dalszegp rozwoju . Jest zaznaczenia godnem  to. że ludność 
m ie jscow a  okazuje  nieraz dużo zrozumiemi 1 dla prac i po­
czynań L ola i pomaga, mu pracą i groszem. Żyw \ in wy razein 
stosunku tego była „W  ieczonnćsT. 11 Sądzona dnia 36 li ao- 
pada b. r. Jeden z miejsecr yck  gc*jpod-arzy skarbnik Kola. 
Józef. Pająk, wygłosił  ..stewo w stępnV‘. w którem scharakte­
ryzował założenia i poczynania TSL. a w  dalszymi ciągu do ­
łączył słów7 parę o H enryku  Sienkiew iczu w 17 rocznicę Jego 
śmierci, /k o le i  w7ystąpil pO rąz pieiwcszy* we wiosce tutejszej 
na, §eenie C hór I SL, pmwM-d/.oiik przez p. Wł. Marka. Nri- 
stępnie odegrano sztukę Juclową „Na w ym iarze". Tak Chór. 
jak i przedstawienie wy-padły naprawdę pięknie i ku po­
wszechnemu zadawalaniu gości. A  gości tych  b y ło  tak dużo, 
jal. m oże n igdy  jeszćze wotutejszej wsi na podobnej impre­
zie: w7ielu z braku miejsca na sali odejść; musiało dDdom u.

W yrazem  lepszej gospoda 1 ki Koła jest ciągle zw >ęksi-a- 
nje się dości członków. K iedy  w roku ubiegłym  oficjalna 
statystyka w ykazy  wału ich 1 V Iko -20. to obecnie ju ż  j  efct 
ich 65. Czytelnia fu n k cjon u je  należycie. zwłaszcza teraz 
w zim ow ym  okresie, który jest dla pracy  'na jodp ow ied n ie j­
szy7. Zaznaczy ć wkoiicu na leży ! że ostatnio przy Kole tutej- 
sżern zorganizowano ..Sekcję M łodych JpM,". Do niedawna 
do Kola należeli ty lko starci, obecnie młodzież została wrnią- 
gnięta do pracy, co na przyszłość zwłaszcza dobroczynnie dać 
może wyniki. W reszcie z .inicjatywy p. kierów nika sszkoh 
Koło  TSL ob ję ło  opiekę nad ..Kołem ByTycłi W ychow ankćw  
Szkoły  !  da jąc  im prawa członkow skie  i  um ożliw iając w t,en 
sposób korzystali in z d orobk ów  Koła. Z nich w przyszłości, 
jako .tych , co od lat njlocLełi z TSL się zaznajamiali, w yjść 
mo-gą dzielni pracow nicy  dla dobra Sjpotecżeńst w a i ( ) j - 
czynny7.



187

Udział Koła TSL u Oleska w obchodzie 250-lecia zwy­
cięstwa pod Wiedniem. Jeszcze dnia 36, Injegp b. r. zawią­
zał się z in ic ja tyw y  yyiceprezesa Kolą TSL w OlesLn p. Żabo- 
ki-Jtei k ego kom ijet  obchodu 250-letniej roczn icy  zwycięstwa 
króla Jana llf. poci Wieflniem. W skład kóm ńetn weszło 
12 OvSÓli. a m ianowicie 8 c /J o n k ó w . Kola T a Ł j ł  Żyd. 1 Rusin 
i 2 przedstawuciełi mieszczaństwa. Komitet pod p.izewofłnic- 
twean p. Żabok#.zetJkiego rozwinął oży wioną działalność i p o ­
czynił 'wszelkie ppĄfotowm nia do obchodu, którego le-rmin 
pr/esunięio na dzień 16 wrzOśnia b. r. ze 'wzgJędu na uro­
czystości, przypada jące  w Wiedniu.

Obszerny D.omi L n dow v  TSL służył na k r a te r y  dla bli- 
sko 60 w ycieczek. przybylyldh z bliższych dalszyeli stron 
Polski czy u) ifeieni wzięcia udziału w ohchndv.je. czy te'ż?d la 
z w ieplzeum za mł ów w  ( )  lc.sk u i Pod liorcarh. Y\ domu tym 
odbywały się również yy szyjs-tkie posiedzenia komitetu orrl 
chodu. W akcji  urzędrąenia obchodu wzięli udział wszyscy 
Członkowie Koła TSL. którzy rozebrali m iędzy siebie po­
szczególne czynności, złączone / 'ob ch od e m  i przy jęciem  licSI 
nycli gości ze wszystk ich gt,ron Polski. IV samym dniu ob ­
chodu i w przeddzień na wystawienie ...2jayvy historycznej"" 
p 1 /ohydo do Oleska bbsko,Tl§ tysięcy osób. Komitet dzięki 
zapałow i i ehergji v? zupełności oclpoyy iedział zadaniu i prze- 
yy idział i.obmy ślit w.szy-stkjc .s.zcęgól\ złąeeone z cbchędem 
i napł\yvem gości. Same u i oezysuKci yyy padłyby  znacznie 
okazalej, gdyby' nie słota i zimno. G d y b y  nie zje yvnnmkji 
atm osferyczni, naplvyyr gości byłby' z peyynością dyyTa razy 
tak wielki.
r

Z wydawnictw oświatowych.
H. R a d l i ń s k a :  Książka wśród ludzi,. W yd. II. roz­

szerzone. W a: azową 1934. Instytut Ośw. .DorosłySli. Str. 153. 
Lena zł. 3.50.

Znfcńsw pracoyynikom ośyyiatowyym książeczka uległa 
w noyyeni wydaniu bardzo znacznemu rozszerzaniu. O ilu 
yy pieryyszeni yyydaniu książka rozpatryyyała, prayyie yyyląez- 
nit- zagadnienie doboru książek do bibłjotek ośw iatoyyyeh, 
to yy noyyem yyydąniu znajduje,myT noyve rozdziały.

Pieryyszy rozdział o czytelnictwie óuiayyia rolę książki 
yy żyeiu narodu i jaj nowe zadania yvobee dokonanej eyyoluejt 
życia pols kiego. Spotykam y następnie szereg1 ćtostulatóyy 
n̂ifl adresem książki bibljotecznej oraz bibljotekarztt, jako 

< >rga ni zatora. czy teł ni ct,yva.
'"ozdział drugi, będący przedrukiem z 1 w y i ,  porusza 

zagadnienie doboru książki yy bihljoteee, przyezem pRkstawę1 
xozważnń stanowi szereg -spostrzeżeń z psyehologji czytel­
nika.
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Fkfzdział trzeci mówi nam o nauczaniu Czytania dla ety­
lów czytelnictwa. Znajdujem y tu szereg, cemaye-h wskazówek 
dla bibljotekarza, który pragnie1 swych początkujących czy ­
telników wprowadzić w dzieelzine^ racjonalnego .czytelnictwa. 
Wskazówki te1 mogą hyc również użyteczne dla. nauczyciela 
kursów dla dorosłych.

Ostatni rozdział daje bib]je>te*karzow i wTskazówki, jak ma 
przepTO\vad-z,ić badania czytednictw a w bibljotece.

Powyższe e^teń-y rozdziały książki znajdują dopełnienie 
w- szeregu załączników, zawierających przykłady populary­
zacji celów’ czytania (O samokształceniu, O korzystaniu z bif 
bljote*k, D o młodych czyte*Inikówr, Prz.\ kłady pytań do roz- 
ważania). tekst szybkości "czytania, notatki bibljografiezne 
i skorowidz.

Książka powstała zc Jakiców. pisanych w ciągu lat 
1038— 1932-;''iiadaje 1° książc-^ jspoojalny charakter.

Książka jest lekko pisana i dlatego właśnie* jest trudną, 
gdyż bddjotekarz, w którym nie obudziły-'się jeszcze odpo­
wiednie j iy tan ia  przesunie-; się bez głębszego zastanow ienia 
nad szeregiem cennych spostrzeżeń.

K ażdy  bihljotekarz kejbhająejy swą pracę, powinien za­
poznać się z tą książką i głębiej zastan-ow ić.

. J a n i n a  S k a :r ż y ń s k a : Jak czytać k.siąż.ki i gazety,
arszawa 1.9J34. Instytut Oś w. Dorosłych. S t iw 2 .  Cena.80 gl‘. 
 ̂i,Celem kt%j k^iąż&ezkiO powiada autorka na wstępie*, jest 

pgdanie p,raktyęzuyeh wskazówek dla początkujących sift- 
moukÓMć, „wskazówedc ulatwriająe*yi li e*zytanie i zrozumienie* 
k^iążelcy-dających możność wyciągnięcia *z caytania jak n a j­
więcej kttyzyści z jak  najm niejszym wysiłkiem 1'.

Cel ten stara się autorka spełnić w  formie krótkich,, za­
sadniczych wskazówek, nie w yczerpując zresztą zagadnienia.

Książeczką odda niewątpk wie usługi bibljotekarzom 
i pracownikom świetlicowym, którzy pragną pokierować 
cz-yteliiictwmm w  obrębie swycli plaeówmk.

A l e k s a  n d e r f l  e*r t z: Klasycy socjologii. Atarsza wa 
1938. Bibljoteka „W ied zy  i Życia “ tom I, -str. 131.

Znaczenie socjoleygji dla niektórych nauk, a w szczegól­
ności dla pedagogiki, wciąż wzrasta. AA' związku z  tern wzra­
sta również i zarnteręsowmnie społeczeństwa dla zagadnień 
►ąeojologji. Książka Hertza może stanów ić- wprowadzenie do 
socjologii. Poznając . główna poglądy klasyków’ soojologji, 
jak  A . Comte’a, H. Spencera, A. Schfillkńgo, A . F.pmllóe*’a, 
J. Jyonlefa , Ił. AVormsa, Gobineau, V. de Ijąpougaka, H. St. 
Cbamberlainbł, K. M arca i E. Durkheima, wchodzim y me­
todą historyczną w główne* zagadnienia, p (|giolofiji.
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Książka powstała' z cyklu artykułów ogłoszonych przez 
autora w miesięczniku „W iedza i Żyoią", który wiele miejsca 
poświęca zagadnieniom społecznym:, a zwłaszcza, zagadnie­
niom oświaty pozaszkolnej.

Klasycy socjologji zasługują na bliższe poznanie ze 
■strony pracowników oświatowych.

K S IĄ Ż K I N A D E S Ł A N E :
J u l  |an [ P o d  o s k i :  Rycerze z Iv. O. P. Powieść. Bi bij.

Isfrier, t. 44, a r .  194.
J. 43 t; n n  e t: Skow ronek. Powdeść. Bihlj. iskier, t. -id.
S. P r z y b y l s k i :  Goniec królewski. Powieść. B ibłj.  Iskier, 

tom 3v>.
K. K o n a n s k i :  Tajemnica zegara królewskiego, Powlość.

) Bibłj. Iskier, t. 49.
M. Z a  r u ^ k i :  Na skrzydłach jachtów. Bibłj. „Dookoła -zie- 

mi“ , t. 10.

Sztuki do grania 
dla teatrów amatorskich.

Znanym jast fakt, że większość przedstawieni amatorskich 
nie doohodzi do skutku z powodu braku odpowiedniej sztuki 
do grania., nieodpowiednie dla zespołu sił amatorskich role, 
albo nie da jąca iię  przezwycięży?:kwestjak^stjumów, wreszcie 
brak odpowiednich dekoracyj nie pozwalają na zre di^pwa- 
nie projektu. Często także zachodź! trudność nabycia w księr 
garni&eh odpowiedniej sztuk5 do grania. 'Chcąc przy jść  z po ­
mocą' naszym zespojom amatorskim .podajemy szereg łatwych 
1 i 2 aktow^yifti Sztuk do grania, przy-czem oliok tytułu po ­
dajem y ilość ról męskich i kobiooycb, jakość kostjum ów oraz 
treść dekoracyj.

Obszerniejszych inform acyj można zaczerpnąć z 'cennej 
książeczki J. Turow iczów ny „Iło^nmowany katalog sztuk 
teatralnych" W'ydawmictwo Związku Teatrów’ Ludowrycli 
AMirszawa —  c'ena 2.—  zł. Prócz togo jeąk jeszcze: I ł .  \Tie- 
cteiełska: „A\ yliór sztuk do granią" w-kem samem wyda w 
nictwle, cena —  0.50 gr. oraz i^DJa Teatrów’ Am atorskich" 
przegląd 125 sztuk teatralnych —  Adamjyłhętnik. Księgar­
nia Polska T. P. M. MZK. W arszawa, yweatry amatoJ&kiel‘ 
podręcznik dla. urządzających przedstawienia amatorskie 
Ks. Ludwlczak, wydawmfctwui T. G. L. w Poznaniu.

Sztuki jednoaktowe.
1) „ A b y  h a n d l l  szecl" Kazimierczuk. Obrazek ludowy 

ze śpiewami i tańcami. Pół m. 6,. kob. 3- Stroje, wiejsl ie. Jzha 
w  karczmie.
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2) „Błażek* opętany11 Wl. L. Anczyol K rotocbwila ze 
śpiewami. liól 111. j&. kob. 3. Stroje wiejskie. Pokój we dworsat

ŁpI3) ,,Bohaterskie dzieci “  /ahrzuski. Obrazek -dramatyoz* 
ny. Pól ni. S, kob. 3, dziotó ó. Stroje wiejskie, żandarm pru­
ski. zakonnik. Izba wiejska.

4) „Ciotka na w jf ia m u "  .1. Rliziński. Komedja. Ról m. ^  
koli. 2. Stroje zwykle. Pokój.

ó) J0ons.iljumiFneidtatis11 A. "Fredro. Komedja. R ó lm .ó ,  
kob. 3. S tfo je  zwykłe. Pokój.

0) „.Dożynki" Sosnowski. Obrazak miejski ze śpiewmmi 
i tańcami. Pól m. Tl kob. 4. Stroje wiejskie i zwykle, strój 
żydowski. Dziedziniec hib ogród.

7) „G o d y “ F. Pwizdż. .Komedja. Pól m. 16, kob. 4, 
dziećj 2. S1roj% góralskie. Izba góralska.

„ ‘1S) „Gorzałka1* Wl. Ł. Anczyc. Obrazek dramatyczny. Pól 
m. 6, kob. 1, dzieci 3. (Stroje wiejskie. Izba wiejska.

9) . .Misaey" Wl. II. Anczyc. Obrazek liniowy ze śpie­
wami. Pól m. 6, kob. 2. Stroje wiejskie, 1 żydowski i zwykle. 
Izba wiejska.

10) |,Kaj<ą»“  Sf. Dobrzański. Komedja. Ról ni. 3, kob.Mj 
Stroje  zwykle. Pokój.

11) „Kalosze*1 Fredro. Pól m. 4, kob. 3. Stroje zwwdde. 
Pokój.

12) „K w ia t  Papi-oca“ c(PomoOaw’a. Obrazek sceniczny 
wierszem. Pól m. 4, kob. 4, dziócsi 6. Stroje wiejskie i fan­
tastyczne: Roziomka, Głóg, Dzwm.uek, Punńanek, Świetlik, 
K w iat paproci. Polana leśna.

1 P  „A w la t  Paproci** J. S. Pobratymiec. Obrazek lu­
dow y ze śpiewami i tańcami. Pól m. 8, kob. 6. Stroje w ie j­
skie. Kolana Jeśna.

14) „Dnstrfiaja u Pana Wójta** J. S. Pobratymiec - P iąt­
kowski. Ról ni.Jbły kob. 1. Stroje wnęjs,kie i miejskie. Izba 
wiejska.

15) „M ąż od biedy** J . ' Biiziński. Komedja. Pól m. 
kob., 3- Stroje zwTykle. Pokój.

16) „Medab’k Częstochowski albo’ Kolonista Pruski** Da­
nielewski. Ról m. 4, kob. 2, dzieci 1. Stroję zwykle i w iej­
skim Izba wiejska.

17) „Na cel dobroczynniy“ A. AVale\rski. Komedja. Pól 
m. 10. kob. 4, 1 żydowski. Stroje zwykle. Pokój.

18) .. Nagrodzona dzielność** J. Kowalewski. Pól m ó 
kob. 6. Muzykanci. S troje  wiejskie i straży ogniowej. Izba 
wuejska.

19) „N ie odparty argaimenb** A. Sokolicz. Humoreska. 
Ról m. 4. kob. 3. Stroje zwykle. Pokój.

‘ .20) „N ikt mnie nie zna“ Al. Fredro. K om edja wuerszęm. 
Pól m. 5, kob. 2. Stroje zwwkle, 1 w ojskowy. P okój.

21) „  \ow\ R o k “ Jasiński. Krotochw ila ze %>iew ami
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i tańcami. Pól m. 8, kob. 3,‘‘muzykartei. SiręFje wiejskie i zw y ­
kłe. Izba w karczmie.

22) ,,,Q Józię11 M. Bałtyki, f r a s z k a  śc^uczna* Pól ni. 2, 
kob. 2: Stroje zwTykłe. Pokój.

Ge) ,,O nufry" St. Dobrzański. Kom edja. liól m. B, kob. 1. 
Stroje zwykle. P ok ó j .

24) „Pan Ben<?t“  Al. F r e d r y  K om edja wierszem. Iiói 
iii. 5, kob. 1. Stroje zwykłe. Pokój.

2t>) Panna % posagiem 1' J. B liz ińsk ., Komedja. liól m. ó, 
kob. 2. Stroje zwykli*. Pokój.

26) „P iorunem 11 J. Orwicz. Komedja. liól ni. kop. o. 
Stroje zwykłe. Pokój.

27) „P od  pruskim obuchem11 J. St. Pobratymiec - Piat 
kowski. Obrazek. Pól m. ó, kob. 2* chłopiec lat 10. Stroje zw y ­
kle i wiejskie. Izba wdejska.

28) „Poktri do w ynajęcia11 A. Popławski i A. Golański. 
Krotochwdla. Ról m. 5, kob. 3. Stroje zwrykle. Ppkó,,.

29) vPosażna jedynaczka11 J. A. Fredro. Pól m. kob. ó. 
Stroje zwykle. Ppjrój.

30) „S try j  przyjechał” W 1. Kozii*brodzki. Komedja. Ról 
m. 4, koli. Stroje zwykłe. Pokój.

31) „Ulicznik WafszUwskiSjK. Wionarski. Krołocbw i la 
z.e śpiewami. Ról m. 7_ kob. 3. Śtinrjo zwykłe, 1 żydowski. 
Warsztat szewski.

3£). „Tatuś pozwmld11 Gr.,Mozer. Kom edja. liól nv*kkob. 4. 
Stroje zwykłe. Pokój.

33) „ A  erbel domowty) J. K. (Iregnrowdcz. Komedja ze 
śpiewami i tańcami. Pól ni. 4, kob. 2. Stroje wiejskie. Izba 
wdejska.

34) „W dow a z musu11 Z. Przybylski. Komedja. Pól m. 3,, 
kob. 4. Stroje zwykłe. Pokój.

1 Bfi) „ A  esełe Zosi1,1 Fr. pom nik . Sztuka ludowa ze śpie­
wami. Ról m. ó, koli. 4. Styoje wiejskie. Izba wiejska.

36) „W ies ław ”  Brodziński./Operetka wiei^iem *ze śpie­
wami i tańcami. Ról m. 5, kob. ó, krakowiacy i krakowianki, 
s tro je  wiejskie. V- o Ina okolica przed cliatą.

37) „W ig d ja  św7. Apdrzejti11 Fr. Pomnik. Sztuka ludowa 
ze śpiewami i tańcami. Pól nr. §,jkob. 8. Stroje wdejejdo. Jzha 
w ieiska.

38) „W iosna ua P odhalu11 J. Pobratymiec-Piątkowski. 
Obrazek ludow y ze śpiewami i tańcami. Ról m. § /  kob. 4, 
muzykanci. Stroje gairałskie. Izlia. góralska.

39) „Zagłoba swatem11 H. Sienkiewicz. .Komedja. Pól 
m. kob. 3. ,Daw uff, Stroje* polskie i tatarskie. Pokoj szla­
checki.

40) „ Z a  jiic żyTdowrski.e swaty11 F. Boliowski. Komedja 
iudowTa.jffie.śpiewami. Ról nr. 4, kob. 4. Stroje wdejskie i zwy- 
kle, 1 żydow'skL. Wolna okolica przed chatą.



_41) , , / i ę ć  z jirzeszkodam i11 W. Paort. Rrotocliwila. Ról 
iw. ro, koło 2. Stroje zwykle. Pokój.

42) „Ż^w y nieboszczyk’1 (J. PeJly. K r  ot ochwiła. Piól m. 13, 
kob. 3. Stroje zwykle. Pokój.

1) „Hanusia Krożańska11 Z. Parvi. Obraz dramatyczny. 
Roi m. •>, kob. 3. Stryje ludowe^ •oficera żandarma rosy j­
skiego. Izba wiejska, i izba więzienna.

2.) .„K rew niak z Am eryki' M. (Jerson-Dąbrowska. Hu­
moreska. Pól m. 9, kol). S. Stróje wiejskie', i zwykle, 1 żisf-A 
dowski. W olpa okolica p rz e d • chatą.

j 3) „M ajster  i czeladnik11 J. Korzeniowski. Kom edja. Pól 
m. ó, kob. 2.' Stroje z\\wkl<|, 1 żydowski. Warsztat szewski.

4) ..Miłość strażacka11 W l. Szaniawski. Obrazek sce­
niczny. -Ról ni. 6, kbb. ,£>, strażacy, muzykanci. Stroje w ie j­
skie i strażackie. Izba wń-jska.

5) „Na nasztfi g lebie11 A. Karwatów a. Obrazek ludowy) 
ze śpiewami i tańcami. Pól ni. 6, kob. 4, muzykanci. Stroje 
wiejskie i zwykle.Jrod w ófze  przed chatą,'-izba. wiejska.

. .6) „Okrężne11 J. Korzeniowski. Komedja ze śpiewami 
i tańcami. Ppl tfi.lfl kob. ó Stroje zwykle i wiejskie. Pokój.  
Ogród.

7)-' ,*P'psąd w  kominie11 J. Oórski. K om edja  ludowa ze 
śpiewaniu P.ól m.- ó, kob. 2. Stroje wiejskie i zwykło, 1 ży ­
dowski. Tzba wiejska 

^*6)‘.„Próba ogniowa11 St. Domański. K om edja. Ról m. 
kob. .T strażacy. Stkoje z\\ vl;lr i strażackią. Jfekój.

f 9) „P rzyb łęda11 H. Ziółek. Obrazek z życia ludu ruskiego 
ze śpiewami. Pól m. ój kob. .8. Stroje wiejskie i zwykle. 
W olna okolica przed c-liatą. W pina okolica.

1 10) „Sieroce wiano Fr. Domnik. Sztuka ludowa ze śpie­
wami i tańcami, p ó l  jn. 7, kob. 8, nmzykanei. EHoie w iejskie, 
1 żydowski. 'Izba wiejska.

11 )SSw aty .“ ki. Dominiowa. Sztuka ludowa ze śpiewami 
i tańcami. Ról m. 6,' kob. ó. Stró j^  wiejskie. W olna 'okolica  
lub ogród przed chatą.

12)%Nwaty cioci Jtidzi1’ J. Turnau. Obrazek sceniczny. 
.Ról ni. itaaikob. 4. S tro je  z wyklep Ogród z weranda domu.

13). '„Teatr  amatorski11 NI Pałucki. Krotoeh wda. Pól 
m. 4. kob. 4. Stroje zwykle. Pokój.

14) „foyd swatem'1,1 Fr. B lotnńki. K om edja ze śpiewami. 
Riól m. 4, kob. 3. Stro 1 żydowski. Pokój.
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